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Promienie B. M. Leblanca.
Nowa powiek „Gońca Krakowskiego*’.

W  jednym  z na jb liższych  num erów  „G ońca  K rakow sk iego '" rozpoczynam y d iuk  sen- 
Sacyjnej, fantastycznej powieści, piorą znanego pisarza francuskiego, Maurycego Le- 
blanca, p. t. „Promienie B“.

Akcya powieści rozgrywa się w  końcu XX-go wieku i la czy w  sobie w  mistrzowski 
sposób pierwiastek fantastyczno-naukowy z miłosnym i awanturniczym. Posłannictwo  
•Ua ziemi z planety W enns, dzieje miłości pięknej Berawiery Massignac do W iktoryna  
fieaugrond, tajemnica zamordowania uczonego Noela Dougerou* - •  oto. treść, trzymają- 
t '■z?go rozdziału nwagę czytelnika w  naprężeniu.

Słowa listu Wilhelma do cara Mikołaja o Francuzach.
Dalej pisze W ilhelm : Jeżeli znajdujesz się naWiedeń i HAT}. „Yosdteche Zeitune" ogłasza 

W  Wilhelma /, duta 26 grudnia 1895, w którym 
J- cesarz W ilhelm  użala się przed carem Miko- 
bjom, że Francya liczy na pomoc Rosyl w ra- 

konfliktu z Niemcami. W ilhelm  ostrzega Mi ■ 
Vtajia; że gdyby Itasya uprawiała nadal polb 
łWcę, zachęcającą. Fraucyę do czynów ftjrosyw- 
*tych, wtakim razie będzie ona pewnego dnia, 
cŁeęc nie cbcac porwana w straszną wojnę. -

szczęście lub nieszczęście w przymierzu z Fran
cuzami, w lakim razie każ tym przeklętym ło
trom siedzieć cicho; jeżeli zas nie. w  takim ra
zie powiedz swoim ludziom, którzy idą do Fran 
cyi, ahy r.ie wmawódi we Francuzów, że jesteś 
ich sprzymierzeńcem. Pamiętaj o straszniej od- 
powiedzialrcści za ogromny przelew krwi.

b W W

Warszawa PAT). Rozporządzenie ictdy mimi- 
#trów w sprawie moratoryum dla. Małopolski 
Opiewa:

Art. 1.: Preesuuięii' zostają .następująco ter- 
w  ustaiwie z dnra -8 czerwca 1919 roku 

(Dz. pr. 51 poz. 352): 
a' W  art, 1, 9, 11, IG, 19. 21 ; 26 termin- 31 prru-

^lia. 1919 r. na. 30 .czerwca 1920 r.
b3 W  art. 1 i 9 poz. 3 tor mim 1 stycznia, 1920 r.

**k, 1 lipca 1920 r.
c) W  art. 16 termin z, 20 czerwca 1919 mi 31 

krudmta 1920 roku.
cl) \V art. 16 i 21 termin 20 września. 1919 r. 

ba 31 marca. 1920 r.
e) W  art. 19 termin l maja 1919 na 1 llstopa- ’ 

da 1920. ‘

f; W  art. 21 1 lipca 1918 na 1 drczn ia
1920 r.

g.i W art. 11 poz. 2 termin 1 stycznia 1920 na 
I stycznia 1921 r.

.Nadio wstawiono w aad. 11 poz. 2 na dacie 
.,1919 rok" dtaitę „1920 rok".

Art. 3. Ustęp 3 artykułu 7-go a) powyższej li
st a w y stosowalny będzie także do tych osób, któ 
re służyły w armii polskiej w byłym pierwszym, 
<inigi.m i trzecim wschodnim korpusie, lub w 
późniejszych foraiacyach arm ii gem Hallera na 
obszatrze h. cesarstwa rosyjskiego i z, powodu 
wypatdków wojennych nie mogły wrócić do 
kraju.

Art.. 2 rozporządzenia niniejszego wchodzi w 
życie z dniem t stycznia i920 r.

Rozstrzelanie 55 osób.
Kopenhaga 'P A T ). W gubernii penzenskioj 

Aykryle władze bolszewickie ornan"zacv* mo-
narchisłyczng, \n rozkaz na-T/wyczn <r 
syi rozstrzeli uo 55 osób.

S m u t n e  t a l e .
(Z  aktualnuch obrazków).

Człek nie może się powstrzymać 
Od urągać : złorzeczeń.
Gdy w restauraicyi jakiej 
Obsteluje sobie pieczeń.
Dawniej bywał m ili Boże! — 
Za koronę mięsa kawał.
Taki tłusty, talki w ielki.
£e z pół wołu być się zdawał. 
Kap»ł tiłuszezem. w sosno pływał, 
Z nim kapusta i ziemniaki,
Tak. że wstając ocl obiadu. 
Człowiek czuł. że nadział Haki. 
Dziś — za dziesięć koron dają 
Mięso chude a cuchnące.
Tych rozmiarów, żc trza patrzeć 
Poprzez szkło powiększające. 
Chociaż dziesięć koron dałem.
Nie zostało mi nie w gębie, 
Pieczeń ]>owiem się zagubi a 
VV wyprócbniałym jednym zębie!

Blok 75 ilio B iw  p r a w  H i e n .
Praga jPAT j. „Venkow." donosi z Budapesz

tu, że Tatkę Jonesem pracuje obecnie nad dopro
wadzeniom do skutku sojuszu państw: Rumu
nii, Piński, Czecho-Słowacyi f Grecy! O ile się
do tego sojuszu przyłączy również niemiecka
Austryą f Węgry, powstanie blok państw', obej
mujący 75 m ilionów mieszkańców. Byłby to >naj- 
skutecaniiejszy wiał ochronny, oddzielający Niem 
cy od Rosyi.

Czy pokój z Bolszewią 
jest możliwym?

Wywiad 2 wybitną o s o i t ó i f  politura.
(Od nowego kot'eopondenłah

Warszawa, 2 stycznia.
(A.) Mnożą się odznaki, że rząd sowietów pra

gnąłby wywołać wrażenie., iż chce z Polską za- 
wTzeć pekój.

Miaiem dzisiaj na ten - temat, rozmowę z oso
bistością. polityczną, która, z racyj swego sttan-o- 
\fisika może jaśniej, niż wielu innych, przebi
jać się przez mroki, jakie zasłaniają stosunek 
między Pollską 1 Bolszewią.

— My wojny z bolszewikami — podkreślił 
mój tołonniattor — nie prowadzimy. Niema auf 
jednego dokumentu, który mógłby dowieść, że 
Polska wypowiada wojnę rządowi sowietów. 
Nawet nic my rozpoczęliśmy kroki wojenne. 
Stawiliśmji jedynie opór pochodowi wojsk bol
szewickich na nasze lerytorya polskie. Polskie 
pod względem narodowym i kulturalnym. Gdy 
wojska (niemieckie usi ępowaiy z owych teryto- 
ryów, bolszewicy zajmowali je wbrew prawu, 
pastwiąc się wszędzie nad ludnością polską. 
Trzeba to podkreślić, że wszędzie tylko ludność 
polska, język polski, dorobek ekonomiczny pol
ski. dorobek kulturalny .pol-ski pada<" ofitarą o- 
krut.ntych, krwiożerczych prześladowań przy 
wódców i zjoł*n'ięrzy bolszewickich...

— Tc pumwda! To okoliczność, na, którą za 
mało zawrac&ijo uwagi w odpowiedzi tym, któ
rzy się domagają za każdą cenę zafwnzesiwuria 
wojny.

— Cóż w ięc bylibyśmy za narodem, gdybyśmy 
Iłotrzyli obojętnie na mordowanie natszych brn- 
c-i?! Tern bardziej, żc* wojska bolszewickie w 
swoim pochodzie zmierzały coraz to wyraźniej 
ku granicom Kongresówki f ku Warszawie. Sta
wiliśm y zatem opór owym hordom i ich korni- 
samcom. Patriotyzm  naszych żołnierzy, i oh sfpra 
wneść i i cli waleczność w ciągu paru miesięcy 
pozwoliły obsadzie większość owych terytoryów, 
które Rosy a. zaibnaita w  piwrwiszyim i drugim roz
biorze i na. których tępiła .polskość z taką samą 
dzikością, z  jaką, ją  teraz do reszty chcieli w; 
tępić komósairze bolszewiccy.

— Czy jednak nie byłoby korzystnie przyjąć 
propozycji bolszewickich i zaprzestać kroków 
wojmnycln skoro rząd .sowietów pragnie uznać , 
obecną linię frontu za> przyszłą g/ta.nlcę wscho- 
diiiią pańsowa polskiego?

Nie ulega wątpliwości brzmiała odpo
wiedź, — że dzięki zaprzest ań i u kroków wojen
nych zyskalibyśmy Część taboru kolejowego na 
przew óz żywności, c dom zaprewiantowama 
nTust. Nasza waluta nie szłaby za granicę w 
takich ilościach na. zakup amunicji. Jej kurs 
podniósłby się bardzo szybko. Kilkaset tysięcy 
młodych i silnych mążczy" możnaby użvć do 
pr. cy na roli... Ale te plusy mają do wałczenia 
z wielkimi minusami. Brzedewszwitkiem bol
szewicy nie są ludźmi lojalnymi. Zawarliby tak 
zwany pokój tylko na to, aby pre wadzić w Pol
sce agitacyę komunistyczną pod osłonę niety
kalności dyplomatycznej. Poseł bolszewicki w 
Polsce byłby szefem spisku jwzeciwko -istnieniu 
państwa polskiego, jego sekretarze ; konsulowie
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byliby jego pomocnikami Powtóre, bolszewicy 
ode yetnomOcoijłs. tui narodu rosyjskiego. Za-
wie.1. 1«  x nim. traktatu pokojowego bykoby 
t t tc tą  zawodną. Wprawdzie naród rosyjski i 
carowie rosyjscy przez rozbiory Polski dopu
ścili eję rabunku I  my dadstaj zatrzymując Gro- 
dno, Wilno, Mińsk, odbieramy tylko naszą wła- 
snaśv Trzeba przecież jakiejś rękojmi m ię d z y 
narodowej. Otóż takiej gwarancyi miąuZynaro

dowej może dostarczyć tylko Loalicya w  chwili, 1 
gdy i  ona uzna obecny stan rzeczy w Rosyl, w  

, tej, czy w otlpowteonic zmodyfikowanej posta
ci. Pontieważ jednak, jak utrzymują wszelkie, 
inforniacye. rządy koa.licyi same r ie  inają w y
robionego zdania, jak należy się zachowywać 
wobec Bolszewii, przeto i sprawa rokowań z t*ą 
dem sowietów nie może sf<*iiąó teraz aa porzą
dku dziennym.

Co mówią Czesi o... Czechach.

stycznia stanowi arm ia czeska jednolitą or- 
ganizacyę. Różnice między poszczególnemi for* 
m&eyaimi (n. p. legionami, sokołami ete.) zosta* 
ja  zniesione.

Kraków. 3 stycznia.
(?) „Przed wojną irńeli Czcei piękną , kupkę 

c. i k. podłych lUamiów wszelkiego rodzaju. 
a i . iU  oni o order/. o tytuł,, byli oni c. i k. 
min.' itrami tajnymi radcami Ha.fc3Durgów i o- 
araymyyałi _k±e po&stas wojny odznaczenia 
za b .4u^ OKMw s U W a ^ u  prowadzała woj. 
ny, Dziś znajduje aię irh na aaczalnycb stano. 
winkach sapabliai czeako-slowackiej. Na każ
dym kroku, spotyka się jak^ś tego rodzaju krea
turę. Wśród osób wojskowych trudna było o 
większych gburów, jak właśnie wśród oficezć# 
caMMMfe* mianowicie wśród oilc wrów rezerwy. 
Smżylem pod Komendą oficerów niemieckich, 
polsk ich, mardjutąr&klcr ą włoskich, ale najni*- 
pTłyj— Iitrjfae wspomnienia łączę tnnie z «n -  
sklmi przelcLonymi Zwłaszcza gdy w Cze
chach rozpoczęły się prześladowania z powodu 
ndrad> tUitu, to kw«»tyą arabieyi dla czeskich 
przełożonych była chęć okaizania. że byH lep
szymi i  bardziej gouiyun zaufania oficerami, 
asritoH inni.

„Ci ludnie stoją włąe dzisiaj na słuJno repu
bliki czedko^słowackiej, wielu z pośród nich 
pub era podwójne honorarya jako urzędnicy 
państwowi i jako oficerowie. Świeżo spotka
łem się z jednym z tycn moich znajomych. W  
damiwj Austryi został on, jako zdecydowany i- 
dy«U . „uOw&ny, podczas wojny zaciąg
nę! on się do służb; dobrowolnie, przyjęto go 
więc i Zapchano niżu jakąś dziurę w  etapie. Te
raz człowiek ten służy republice cz*sko-słowae> 

tak u ybornae, że «la je  się cm być absolut
nie do zastąpienia. Takich obrazów mógłbym 
ptuytucayć mnóetwo.“

Taas pIsee o «rto*un#»cij czeskich, nie żaden 
wtróg narodu czeskiego, ale poseł czeski do zgro- 
unukfcuiid narodowego — Stfblnl

•  *  •

Czeskie zgromadzenie earedets 
zosianie rozwiązane.

POSPSBSZNB PRZYGOTOWANIA DO WYRO.
RÓW UUMOWYCn.

Krakó.w 3 stycznia. 
Wedle doniesień pism praskich nastąpi roz

wiązanie efeskiego zgromadzenia narouowego 
jnż w  najbliższym czasie, ho w dniu 27 b. m 
Do tęga Cttwu muszą być uchwalone ws.zystk e 
ustawy zasadnicze i  ordynacya wyborcza do 
Sejmu.

Bezpośrednio po foziwóięzJMiiu zgromadzenia 
narodowego nat ąpię pospieszne przygotowa
nia do wyborów sejmowych. Powoditn pospie

EDMUND CAZAL.

chu jest falkt, że na Węgrzech rozpisano już w y
bory, przeto Czesi — ze względu na śłowaczy- 
znę — nic chcą- aby wybory w mii państwie od
były się później aniżeli na Węgrzech.

• •

U  u j M M  mii u p i u e  wistowi
Min. obr. Kraj owej K lofacz wydał rozKaz 

ćuzienny do armii, zapftwtedający, że z dniem

„Gewjsz ezeskr“ a 1 palcach.
Praga, 2 stycznia.

Nowel l.GOO-k jronowe banknoty czcakie po
siadają zgoła eiefcay ą osobliwość. Kom cm, wy
rysowana na nich, a mająca prawdo podobni^ 
przedstawiać gnuiuassa eeowiego, M  7 paleń* 
— z których jeden kciuk jest niewidzialny a 
•  pozoątalycfc widać wyznania i  możT je poli
czyć.

Widocznie uważają C. esi, że do czeskiego 
cyruia** jest 9 palców -rfmałe.

Czasliowić przedpłat;
Z i n i i l t t Y  u d o ń t a  Krakowskiego^

Go mówi o rozporządzeniach min. skarbu
dr. Tadeusz Dwernicki

dyrekiot Galicyjskiego miejskiego wojennego Zakładu kredyioweąp.
Km ków, 3 stycznia.

Rozporządzenie ministra skarbu z 24 grudnia 
1919 r. netanan laięce tjTnczoouwą reŁaeyę po 
między marną a koroną jest pod względem 
formalni m bez zarzutu jak to wykazały na
der trafne uwagi dra Pa-szkow otk iego , o g ło s z o n e  
w sz. piśmie. Rozporządzenia to miało *ia celu 
z jednej strony zapobiedz gwałtownemu bra
kowa not koranoro ych w kasach państwowych, 
z drugiej strony miałoi utorować daogę d o  usta
nowienia stałej ielacyj prziy unifitKacyi p o ls k ic h  
środkow płatniczych przez wymian? not ko
ronowych na marka poidde. — Sprawa to w 
praktycznem rozwiązaniu tak trudna, że na
w et ewentualne bied/ naszej skarbowości po
w inny byc traktowane z pewną, wyromrniało- 
śoią. P rz j uaUmowianiu obecnej redacyi popeł
niono ten błąd, że przyjęto wartość: kor' ny 
niższą amiieli w «ao ćć  ustalona na largu  pie
niężnym, MBftłwwiw w  nadziei, że wskutek tego 
podniesie się stosunek targowy marki do koro
ny. Przew idywanie to okazało się nietrafne, 
czego konsekwencj ą jest rzeczyv ista szKoda i 
k rzyed a  tych wszystkich obywateli, .tórzy o- 
trzytnają swcije pcoory w markach, wedle re- 
lacyi ustanowionej. Czy jednak przyjęcie nawet 
relacyi wedlo wartośoi targowej, t. zn. I i3  h za 
1 iaarkę byłoby popraw fo ten stosunek jest 
sprawą lrajżupołndej wątpliwą, jak wskazuje 
fakt, że marka obetnie spadła poniżej tej rela
cyi. Cel rorpoirządapnia tegc byłby może jednak 
ofiągndąty, gdyby to roziporaądzenie było ic- 
ptej przemyślane 1 dokładno przygotowane, a 
przynajmniej gdyby wszystkie ka^y państwowe 
otrzymały pciecenie przyjmowania marek iv 
wartości 143 h, tyrr.czasom kasy penstwowe jak 
np. kasy kolejowe uotytycheras przyjmują 
marki tylko w  wartości 125 h, a co więcej ró-

U proguNieznanego..-
i.

Znużony całodziennym uipełen. rozciągnałem 
się o zmierzchu na pól ubrany, ria łóżku i wkrót
ce ogarnął mnie sen. N ie wiem czy spałem go- 
dżinę, dwie czy tez dłużej. Poczułem nagle 
.c-owieży chłód nocy i mawpół obudzony usłyszą* 
ł « n  gwałtowne uderzelne w  drzwi, którego 
echo rozległo się po całym domu. Szatan, mój 
w ielk i pies o oczach ognistych, leżący przy mo- 
jem łóżku zawył z wściekłością. Skoczyłem. 
Chwyciłem rewolwer, który kładę zawsze w ie
czór na stoliku i nadsłuchiwałem...

Po raz drugi rozległ sie łomot i rozbi*zmiał 
dionuśnie w karj tarzach. Szatan gwałtownym 
rucnem łapy otworzył przymknięte okno i uja- 
dajaiC zaciekle rzucił się na balkon.

— Drawd! To u drzwi ganku! zawołałem.
Poszedłem za psem na balkon. I przechylając 

się przez poręcz patrzyłem na czarne u doiu 
dnswi i wiodące do nich schody, bte.łe w blasku 
księżyca. I oto przy ścianie tych ara w i — ta*, 
to nie mogło być gdzieindziej, rozhglo się .vc- 
cie  potężne uderzenie. W łosy zje żyły in i :>i. na 
gło^dó. i zadygotałem na całem ciele, przed 
ćLrzWiami bowiem aaii na schodach, oczy moje 
wtfdziały dokładnie.' nie było nikogo!...

Stałem jak osłupiały. Szatan przestał szcze- 
kać. lecz po chwili zawył ponuro, a równocze
śnie cisze górską przeszył krzyk, złowieszczy 
krzyk człowieka, którego dusza, 'ozpaczliwy 
krzvk kogoś, kogo zolńjają.

To wołanie o pomoc przywróciło m i cała zi
mną krew, i równowagę umysłu. Chwyciłem 
Szatana za obrożę, a on ciągnął mnie popi zez 
nokój, poprzez korytarz aż do drzwi, przy któ
rych zatrzymał się nagle, nie przestając ujadać. 
Przerażana dziwnymi odgłosami zjaw iła się 
służba; Ludwika i Karol dzierżyli w rękach 
świece.

  Xie wychodzić! Czekajcie na mnie!... k>rzy=
knąleni.

Uzbrojony' w rewolwer, obróciłem klucz w  
zamku i otworzyłem drav.l. I z piwrażeniem, 
mając wrażenie że chwyta mnie obłęd, ujrza
łem spadającą na ganek i toczącą się ze sto
pnia na stopień rękę, rękę siną, zaciśniętą kur
czowo wokół wielkiego świecącego kamienia. 
Zdawało mi się, że tracę zmysły i aby oprzyto
mnieć jakoś i odzyskać świadomość rzeczywi
stości ścisnąłem z całej siły obru. ę Szatana. M i
mo to t>ies w jTw ał mi się gwałtownie z rąk i 
popędził w jaworową aleję.

— Szatani Szatan! Do ndbra. wrzeszczałem.
T zacząłem biedź za nim jak szalony.
Noc była jasna księżycowa. Księżyc itwił .po

nad morem, w blasku jego wyraźnie rysował 
ł się c> pel zalesionej góry, przecięu j głębokim

i

wnocześnie wydacc roeporządzenre Minister
stwa Ska>j)u w sprawie cen spirj tu»a meno- 
pc lewego ustala relacyę 1 w m  równa się 2 
keronom! Tak same świeżo sgłoszora turyl* 
celna ustala relacyę 1 mortka róawąa się 1 I\ TO, 
rzecz prosta, że wejbec taiuego chaosu nie mo
że Rząd uzyskać zamierzonego cenu, tj ustale- 
lua relacyi lOarki d o  korony j«k o  podstawy a- 
nifPkacyJ waluty.

Należałoby przeto wprowadzić w  tej ć. nio- 
slej gospodarczej sprawie jak najrychlej jio- 
rząiaeik .przez unifikacyv waluty, tj. przez znie- 
ślanie korony i. ko śmodL.a płatniczego, a zastą- 
pienie je j nnjrką pofską, skeiro waluty własne 
rrawyfzłwej nte możemy n a m c *  »  yóae. I M r  
effe clioćby nmv et dla koron nitce umie; kaA.?- 
stna, niż równia, będzie iprzecież n.n ejszij szko
dą gospoc OTtą, aniżeli dzisfejsz chaos, k|ói’f 
wychodzi tyłka na dobro wszelkiego itjdzajii 
spekulantów. —  Natfprał-itycr.iie) byłoby jed
nak przyjąć równię 1 marka równa 1 koronie, 
gdyż nastąpi to bez czyjejkolwiek straiy. Prze
cież jpuotadaeze marek w  t r t łw tw w  zupełnie 
nic na tern nic stracą, jeżeli wym ieni się koro
ny za uiaakł. Siiła kupna mącut w Królestwie 
pozostanie ta sama, a tylko ta dtła kupna m i 
dla szerokiego ogółu pojiadarey m ajek znacze
nie. Interesy spekulantów — choćby wielkich, 
— nie pjtwinny wchodzić w racnubę. Taka 
/.as zamiana może ^nle mu»i> spowo- 

j dować, żo na obszarach, w których korona i<'zi 
śrocIŁiem oMeg</wym iftW łilacya waluty zao- 
szczęazi nam w zmorzenia się fa li drożyzny. 
Keiacya ta może co najwyżej dotknąć raiinai- 

H igo  gatuiiku wielkich i mcłych spekułautów, 
a oenrona tych jest niewątpliw ie da'eką j<1 >a- 
niiaauw Ministerstwa Skarłru.

Drugie roaporządzenfe otemHonr trafn ie przez

jarem. Posłuszny meinu wołaniu Sfentan oczc* 
luwał mnie u wyjścia z ogrodu. L,eiv.ą ręką1 

j chwyciłem go znów za obrożę, a on ciągngł 
j mnie gwałtownie ku dzikim lasom od strony 
i których rozległy At? przezywające lanssatku krzy- 
; hi i jęki konania. N igdy nie byłbym przypusz

czał, iż  potrafię b**dz tak szybko. Gdy znaleź
liśmy sie u brziegu lasu, zaroułego sosną i dębem 
■skalistego gruntu. Szatan gwaltownem szar» 
pnięciem znowuż wyrwał mi się z ręki, rzucił 
sie w dzikim skoku i zniknął w  ciemnościach 
leśnej ścieżki.

Poszedłem za nim. lecz potrąciwszy o drze
wo, upadłem na zieunę. Ogłuszony, newpói przy 
tomny, podniosłem sie z trudnością, by puścić 
się w dalszą drogę. P raw ie równocześnie ueły- 
sziałem krótkie szczekanie, krzyk ludzki:, potem 
żałosne jęki. Przedzierając »ię  poprzea gąs/cz 
leśną dotarłem wn szcie do skraju polany. Vi 
blanku księżyca doj-Tałem, iż pi°s nój leży na 
jakimś człowieku i dusi go z całych sił.

— Szatan! Pójdziesz! Szatan pójdziesz precz!
Pociągnięty za obrożę, T*i** posłusznie odsu

nął się od swej ofiary. Ukląkłem. Człowiek le* 
żał nieżywy, z szyja okropnie rozdartą zębami, 
psa. f wówczas sposirzegłem. że człowiek ów 
ti-zyma w prawej ręce siekierkę; na Iśniącem 
żelazie widniały plamy... Przypatrzyłem  się u- 
ważuiej. dotknąłem ich palcem: krew* Lecz
Szatan prze< ie>. nic zdawał się zraruony!... Roz
glądnąłem się dokoła. Psa już nie było na
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Paszkowski o go jako zaproszenie obywateli 
do przyjęcia z p: mocą skarbowi państwa przez 
®kladan'e w państwowych kasach not korono
wych jest niestety chybione, chociaż apeluje 
do ci? nnej pomocy j patryotyzmu sp lecztń- 
«twa Cli yhionem jest z powodu, ze ogranicz,a 
tooinośc <l\s])ozycyi kapitałem kor nowym, że 
dyspozycję k lo ta m i już jwnad 10.0id K czyni 
Zawisłem od w ykazana potrzeby użycia tego 
kapitału, a więc od spowiedzi kupca czy prze- 
Hiysłi ‘\\ ca wobec władz państwowych co do je- 
83 stosunków i obrotów handlowych. Może 
fyłby cel ;iamierzony przez Ministerstwo Skar
bu osią śnięty, gdyby s.e ograniczono da w e  
*wanm, r«żebv posiadacze not koronowych lo
kowali .o kapitały w  Polskiej Kasie Ptżyczko- 
kei za odpowiedniem oprocentowanym, nawet 
h żej 5 proc. bez ograniczania dys.pozycyi tę 
8oto>\ką. Bardzo wielu posiadaczy koron było
by te spowodowało do lokowania koron w Pol

skiej Kasie Pożyczkowej czy to w  wfcłdakaoh 
oszczędnościowych, czy rachunkach bieżących 
z tym rezultatem, że bardzo znacztia nadwyż
ka pozostalany przez czas dłuższy do dyspozy
c j i  skarbu pańs.wa. Należałoby przy tern ape
lować dr dobrej woiii społeczeństwu i apelować 
zapomocą środków organizacyjnych w ielokro
tnie wypróbowanych, których niestety w W ar
szawie nie znają, a wskutek tego i nie stosuję. 
Charakterystycznym przykładem braku tej u- 
miejęiności jest nicudała aikcya zbiórki ciota i 
siebra, nieudała tylko wskutek zupelnjj igno- 
rancyi w jej przeprowadzeniu.

Miejmy nadzieję, że niepowodreire w obecne.) 
akc ji Ministerstwa Skarbu spowoduje przy
spieszenie ltfiifikacyi waluty, że nastąpi ch 
by nawret rozcięcie tego węzła, które tak ujem
nie oddziałuje na nasze stosunki gospodarcze, 
a służy tylko niezdrowej spokulacyn

Niezwykle włamanie i kradzież wNowym Są szu
Włamanie w centrum miasta. — Olbrzymia kradzież. — Wywiezienie łuou 

wozami. — Jak przed rokiem. — Na tropie sprawców.
(Od  na*xeyo łeorerpondenłah

Nowy Sącz, 31 grudnia.
Tui przed samąmi świętami Bożego Narodzenia 

Popełniono tu włamanie, wywołujące zdumienie 
ŚttJuioŚeiH i zuchwałością włamywaczy, którzy zda* 
je się nirzem nie krępowali się w czasie popełnio
nego czynu i na wszystko byli przygotowani. Mia
nowicie w samem centrum miasta, przy najgłów
niejszej ulicy do jakich należy ul. Jagiellońska, opo
dal rynku i biur policyjnych oraz strażnicy poli* 
cyjnąj w porz, nocnej dokonano włamania do skle
pu i składów materyj wełnianych i innych towa- 
fów łokciowych firmy Berliner i S-ka.

Sprawcy zabrali niemal wszystko, co znaleźli w 
Skupie i magazynach. Niezwykła ilość materyj 
Wełnianych i sukiennych na męskie ubrania wyro
bów przedwojennych, ogromne zwoje materyi pół- 
Wełmianych, ogromne zapasy wprawdzie wyrobów 
Wojennych, ale doborowych jakościowo, wreszcie 
Wielką ilość, jedwabnych materyałów wszystko sta- 
»  _______

ło się łupem włamywaczy. Ogólna szkoda idzie w 
setki tysięcy koron. Poszkodowani sami nie są w 
mc żności dokładnie określać szkody.

Łup tak olbrzymi i tej jakości musieli sprawcy 
wj nosić na fury i następnie uwozić w oznaczone 
przez się tajne składy.

Charakterystyczne, iż podobne włamanie a kra
dzież, wśród takich samych okoliczności popełnio
no przed roidem w pobliskim saiadzie materyałów 
sukiennych Rapaporta. Sprawcy pozostali niewy- 
śledzeni do dziś.

Organa śledcze na razie zdołały ustalić, że wła* 
mywacze łup z składu firmy Berliner uwieźli fura. 
mi albo do Limanowej, albo tamże gdzieś w okolicy 
i że w dzień po dokonanem włamaniu kilku zna
nych włamywaczy krakowskich w Limanowej 
wsiadło do pociągu nocnego i odjechało w stronę 
Krakowa.

Cygańskie czary.
Głupi ekonom i chytra cyganka. — Zaczarowane 14.00u marek. — 
••Pieniądze musi poświęcić papież". — Trupia głowa pod rozgmecionem

jajem. — Epilog w poi cyi.
Krakiw, 3 stycznia. z pani twarzy. Prześladuję cię różni źli ludzie, 

(!.' O fiarę w iary w cudotwórczą siłę cyganów | a  bydło paiK i  cała jej stajnie sę zaczarowa- 
padł przed niedawnem pewien wieśniak w Mo- ( ne...“

j Panię ekonomowę, która istotnie od jakiegrts 
czasu czuła się dziwnie przygnębionę, zadziiwd- 

| ły te siewa „ja«snowićLzącej“ i nie powzięło naj- 
■ mniejszej wątpliwości, iż kobiet ta mówi pra-

nachium. Historya ta, poparta aktami po lcy j 
hymi br mu tak nieprawdopodobnie jak jakieś 
zdarzenie z zamierzchłych czasów.

Dn a 23-go lisiopada uib. r. zawierał pewien 
ókonom w- Monachium z jakimś cyganem uwo- 
Wę o kupno konia. Kiedy obaj mężczyźni znaj
dowali się w  stajni, towarzyszka handlarza ko
ni

STARA CYGANKA
Weszła f>o kryjom y do pokoju, zamieszkiwane
go przez żonę ekonoma. I tu cygan cha, korzy
sta] ęc ze swego wieszczego talentu p: stawiła 
natychmiast następującą dyagnozę:

wdę.
W  stajni rzeczywiście źle się wiodło od pe

wnego czasu. I gdy rozmyślała nad prawdzi
wością słów cyganki, wszedł męż jej do poko
ju. „Czarodziejka" wzięła białą nitkę ocw.ęza- 
ła nię w ielki i wskazujący palec u prawej rę
ki obojga małżonków; seepcząc przytem nie
wyraźnie jakieś

MODLITWY I  ZAKLĘCIA,
—  „Pan i jest bardzo nieszczęśliwą, czytam to j peczem przecięła nkkę na dwje połowy i wrę- j

czyła oba kawałki małżonkom, żędajęc, aby 
każde z ruch zrobiło trzy węzełki, posypało je 
solę, a potem odrzuciło nitkę wstecz poza cie
bie. Łatwowierna para dostosowała się do ży
czeń władnej czarodziejki.

N ie na tern skończyły się jednakże
CZARODZIEJSKIE SZTUCZKI.

Cyganicha kazała sobie podać święcony krzyż, 
potem jedno jajo, które zawiązała w ręcznik, 
poczein oświadczyła, iż „złe“ odejdzie tylko pod 
tym warunkiem, jeżeli małżonkowie wręczą jej 
natychmiast 8000 marek. Ekonom posadał w 
domu tylko sumę 5000 marek, którą ofiarował 
bez słowa cygance, ta zaś oświadczyła uprzej
mie, iż na razie zadowoli się tę kwotę, po re
sztę zaś zgłosi się za kilka dni, pieniędze mu- 
Stzą być bowiem

WRĘCZONE PAPIEŻOW I
bądź też jakiemuś księdzu czy zakonnicy, gdyż 
tylkD poświęcone będę mogły osiągnąć cel po
żądany Aby zaś zabezpieczyć się przed śc ga
nieni policyi, sprytna cyganka kazała swym 
ofiarom uklęknąć i Ziożyć uroczystą przysięgę, 
(iż wierzą w to wszystko i nikomu nie zdradzą 
tajemnicy. Tak się też stało. Państwo ekono
mowie dotrzymali przysięgi.

Po ailku dniach cyganaa pojawiła się pono- 
wnie i powtórzyła swe

CZ4BY Z JAJEM.
Małżonkowie rozgnietli je nogą, a pod tą. żółtą 
masą ukazała się trupia główka. Łatwowierni 
1 ud./liska czub się tak opanowani przez czaro
dziejkę, iż wypłacili jej żądane 3000 marek 
Przy następnych odwiedzinach 5 i 6 grudnia 
cyganka zażądała znów ja ja i dokonywała z 
niern różnych mi stery i jak poprzednio. Tym la - 
zern pod rozignieoionem jajem ukazał się krzyz. 
Cyganka oznajmiła, iż dla odpędnenia „złego" 
konieczną jest nowa danina 6000 marek. Nie 
mając ich na raz e pod ręką, ekonom wręczył 
sumę tę cygance nazajutrz. Przy odniesieniu 
rzekomem poświęconych pieniędzy szachrajka 
wręczyła swym ofiarom pakiet, obwinięty sta
ran ne w  gazetę, mający zawierać dane jej po
przednio 5000 marek d żądała, by bez oglądania 
zawiniątka złożono je

POD BIELIZNĘ DO SZAFY.
I  znowiu lekkomyślni lodzie wykonali rozkaz 

czarodziejki.
Ostatni „seans" odbył się 20 grudn a. Cygan

ka, wyładaiwsuy już poprzednio l i . >100 marek 
zażądała nowych 15.000. Postanow iono, iż o- 
trzyma je wieczorem 27 grudnia. Tymczasem 
poLicyia dowiedziawszy się o oszukańczych 
praktykach otoczyła wieczorem dom ekonoma 
i aresztowała cygankę.

Rzecz nieprawdopodobna niemal, iż w  20-em 
stuleciu istnieją jeszcze k o z ie  tak ciemni, któ
rzy dają się uwodzić cygańskim czarom.

KINO „WANDA**
od  1 stycznia 1920

KOBIETA I PAJAC
realistyczny chamit w 4 częściech. ltolę kobiety-demona 

knuje urocza artystka polska hYA MARA. 4684

miejscu. Zdumiony, osłupiały, zdolny niemal 
uw ierzyć, iż to wszystko było snem tylko stałem 
bezradny, z rewolwerem w dłoni, patrząc na 
trupa-. Nagle zadrżałem: wyżej, w  górach, Sza
tan w ył przeraźliwie. Piekielnie zdenerwowany 
zaw ołołem:

— Co tam? Co znowu?...
Po prawej stronie kamienista, rozzłocona 

księżycem ścieżka pośród czarnych gąszczy pię* 
ła się >' kierunku Cisłat. Stamtąd to dochodzi
ło wściekłe wycie psa. Zacząłem znowu biedź. 
Przybywszy do szerokiej leśnej drogi zatrzyma
łem się. aby nie upaść ze zmęczenia, musiałem 
oprzeć sie o drzewo...

Obok Szatana, wyjącego ciągle zajadle, leżał 
Ha wzgórzu jakiś mężczyzna, z twarzą zsiniałą, 
strasznie rozszerzonemi oczyma. W  pierś je 
go wpakowany był w ielki nóż. Ręce miał roz* 
krzyżowane na ziemi, a u prawego ramienia 
brakowało ręki! Plamy krw i czerwieniły się 
na ziemi wśród dużych błyszczących kamieni 
miki.

— Ręka... Ucięta ręka!... krzyknąłem.
I zobaczyłem w tej chwili wyraźnie, że ręka, 

której brakowało u tego ramienia, była to rę
ka, która przeniosła całkiem sama — całkiem 
sama! przyniosła aż do mojej w illi jeden z 
tych świecących kamieni i biła, biła rozpaczli
wie w drzwi, aby p?-zywoLać pomocy dlatego 
człowieka, któremu tamten odrąbał ją siekierą, 
■wbijając równocześnie nów- w  piersi

II.
Bez Trudności polieya rozwiązała rychło za

gadkę całego dramatu. Człowiek, który padł o- 
fiarą zamachu był kupcem z Cisłat. Zahawiw* 
szy dłużej w Cassis spóźnił się do ostatniego po
ciągu i postanowił wrócić pieszo drogą wiodącą 
przez wąwóz. Tamten drugi, z siek;erą, był to 
włóczęga, znany w okolicy, który najmował się 
od czasu do czosu do rębania drzewca. Zasadzka, 
skryty napad, walka, uderzenie siekiera, od- 
rębanie prawej reki, znowu krótka walka, wre
szcie cios nożem w serce. Zabójca porwawszy 
zegarek, portfel, sakiewkę z pieniędzmi, rzucił 
się do ucieczki. Lecz napadnięty przez Szatana, 
na polanie po kilku minutach walai padł ofia
rą ostrych k ów Szatana, który rozorał mu 
szyję. Lecz ręka, odcięta ręka, co się z nią stało?

Otóż tajemniczą ową rękę ja sam podniosłem 
z ziemi, z przed ganku mojej w illi, mimo całą 
przenikającą mnie trwogę. Chowając ją poza 
siebie, wszedłem do domu i powiedziałem do 
służby:

— W  górach zamordowano jakiegoś mężczy
znę. Szatan zadusił mordercę. Ubiorę sie w- tej 
chwili i pójdę do miasteczka donieść o tem 
zdarzeniu. W y nie ruszajcie się stąd.

I zamknąwszy się na klucz, usiadłem przy 
biurku, na bibule położywszy odciętą rękę, któ= 
rej sztywne skostniałe palce ściskały jeszcze 
błyszczący kamień. Na ręce widniały ^tadv za
krzepłej krwi. Utkwiwszy wzrok w tej tiupiej 
ręce starałem się skupić wszystkie władze u-

I
I mysłu.

Ręka ta, trzymająca kamień, stukała o moje 
drzwi jeszcze na kilka sekund wcześniej, za
nim doszły mnie krzyki rozpaczy i jęk konamda 
nieszczęśliwca. Zatenr odi < bana uderzeniem 

siekiery, ręka ta, która chwyciła kamień pra
wdopodobnie w celu obrony, ta ręka sama prze*
b.vła przestrzeń długości kilometra fj Lnu po
wietrznej, dzielącą moją willę od miejsca za- 
sudzki i walki. Oto fakt niezbity. Niezrozumiały, 
niewytłoma< żalny fakt ten jednakże był tak 
istotny jak istnienie mej własnej osoby. Jakim 
sposobom mogło się to wydarzyć?,., ja k  to wy- 
tłomaczyć?...

Kiedyś .później, drugie zjiar>isko z tej samej 
dziedziny, rzuciło piomień światła w noc ota
czającą mój rozum. Faat ten zbyt ściśle rwięza* 
ny jest z mojom życiem osobistem, abvm go 
mógł opowiedzieć. Zaznaczam więc tylko, iż 
stał sie on motywem mojej podróży do Grena
dy i długicr rozmów' z tymi, którzy posieć‘ i ta
jemniczą wiedzę magów chałdejsk-ch. Nasi 
współcześni mędrcy, ci przynajmniej, k tórzy ’ 
zajmowali sie tajemnicą obcowania żywych z 
umarł m i. używają słów' takich jak: cii ło a-

stralne. fluid, magnetyczna ekstericmracya, 
aby rozi.uazać zagadkę rzeczy zosSiatow ych, i 
z uporem cucą przeniknąć mroki nocy oczyma 
ludzki mi, które mogą widzieć tylko <• świetle.
I myśl człowieka ciągle rozbija się o nieprzo- 
k rte  ciemności, staie bezsilna u progu N i“*

; narnego... (Z franc. tłom. Z. L i
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Vo umentaine a r c y d z ie ło  s z tu k i

według n ie ś m ie rt e ln e j „ B o s k ie j  
N m e d / i "  M s n i e *
f£*ego wchodzi od dziś na ekran 
,»yciecsiśy“. Zalety tego nieśmiertel
nego dzieła zbyt są 2nane, ażeby 
trzeba było w tuzinkowem ogłosze
niu zwracać na nie specyałną uwagę 

publiczności. 4 ^

Kalendarzyk.
św. Genowefy 

Wschód słońca 7'41 

Zachód słońca 3 50

Długość dnia 8 '11 
TEATR Uff. JUL. SŁOWACKIEGO.

Sobota: „Tariuffe" iMoliera.
Niedziela popoł.: „Betleem polskie*4.

Wieczór: „Tartuffe” Moliera.
Poniedziałek: „Nina" L. Kampfa.
Wtorek popoł.: „Butlccm polskie" L. Rydla.

Wieczór: „Nerwowi" W. Sardou i T. Barricr'a 
Środa: „Tartuffe" Moliera.
Czwartek: „Nina" L. Kampfa 
Piątek: „Tartuffe" Moliera.

TEATR „EAGATELA".
Sobota popoł.: Przedstawienie dla dzieci.

Wieczór: „Tancerka"
Niedziela popoł.: „Dudek".

Wieczór: „Kobieta bez skazy".
TEATR POWSZECHNY,

Sobota popoł.: „Boże Narodzenie"
Wieczór: „Straszny dwór".

Niedziela popoł.; ..Potasz i Perlmutter**.
Wieczór: „Białe fartuszki".

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Sobota: „Rewia operetkowa".
WYKŁADY W  DOMU ARTTST, (pŁ św. Ducha).
Sobota. Józef Flach; ,.Prometeusz —  Don Kichot — 

Hamlet ", część II.
KCLŁECUUM WYKŁa u ÓW NAUKOWYCH. 

Rynek główny. Lima a — B L. 39.
Sobota, prof. dr Józef Reiss; „Beethoven" (z ilustr. 

muzyczn.').

Krążą pogloski.że rząd polski zgodził się na prza, 
(jzd z Niemiec do Rosyi przez Polskę znanego dy. 
guitarza bolszewickiego Radka^StbelscUna i że por.
Jasiński miał wyjechać na granicę niemiecką, aby 
Radka odtransportować. Dowodem takiej decyzyi 
rządu miał być fakt, że inaczej bolszewicy nie chcie
li się zgodzić na wypuszczenie internowanych Pola
ków w Rosyi, a specyalnie SCB. biskupa Hoppa.

W kolach oficyalnych przeczą tej wiadomości.

Włochy obsadzają Karyntyą?
Wszystkie dzienniki włoskie doneszą. że Sejm Ka- 

ryneki zwrócił się do rządu włoskiego z prośbą aby 
wojska włoskie obsadziły przynajmniej zagłębie
Ct łowca, aby uniemożliwić wkroczenie Jugosłowian. 
Sfery karynckic twierdzą, że rząd włoski zastosuje 
się do tego życzenia.

 O-----
Szczęśliwy kraj przyrostu urodzin 

i zmniejszenia śmiertelności.
(1.) W przeciwstawieniu do Europy wykazują 

ny Zjednoczone znaczny przyróst urodzin. Gdy w r. 
1917 urodziło się w Ameryce 2,643.000 dzieci, w ro
ku 1918 liczba urodzin podniosła aię już do 2,700.000. 
Śmiertelność wśród dzieci jest msia. W Nowym 
Yorku w r. 1917 wymierało na 1000* tylko 89 dzieci, 
w latach następnych 92. W San Francisco w r. 1918 
na 1000 dzieci było tylko 59 wypadków śmierci. 
Także i wśród dorosłych śmiertelność jest znikoma. 
W 45 miastach, z których każde liczy ponad sto 
tysięcy mieszkańców mimo epidemii grypy wymie
rało przeciętnie tylko dziesięciu ludzi na tysiąc. 
Szczęśliwa Ameryka! Materyalnie wyciągnęła same 
korzyści z wojny światowej, straty w (ludziach po
niosła stosunkowo bardzo małe. a obecnie może 
pochlubić się jeszcze przyrostem urodzin.

Z powodu podwyższenia cennika drukanki*. 
go Redakeya „Gońca Krakowskiego" nie przyj- 
m «I*  od dnia dzisiejszego bez wyję tka żad
nych komunikatów do bezpłatnego zamfoneza- 
nda na lamach dziennika.

Instytucye, stowarzyszenia i. t. p. zechcę od
tąd wszelkie komunikaty przesyłać do Adini- 
nistiacyi, gdzie obliczoną zostanie nałeżytość 
wedle nowe] taryiy ogłoszeniowej.

Instytucye dobroczynne, wojskowe i plebis
cytowo otrzymają znaczną zniżką.

(Z  posiedzenia
( i )  Rada miasta Krakowa na wczorejszem 

posiedzeniu obradowała nad osiawionemi roz
porządzę nianii min. skarbu Grabskiego w spra
wie relację: korony do marki i ogłoszenia ilości 
koron do kasy pożyczkowej.

Ref. radca dr Gross wykazał, że rozporządze
nia w wysokim stopniu krzywdząc Małopoi- 
skę. — Robotnicy, urzędnicy i  w ogóle osoby 
żyjące z pracy będą zmuszone przeprowadzić 
walkę ekonomiczną dla uzyskania odpowied
nich podwyżek r zborów, ażeby zrów no waż y ć 
drożyznę, która się wzmoże przez niesprawie
dliwą relacyę 70 ienigów za koronę. Nie ulega : 
bowiem wątpliwości, że za chleb, mleko, jaja, 
mięso iid. bzdziemy musieli płacić tyle marek 
co dzisiaj płacimy koron — i  że unifiuacya 
wedle propozycyi min. skarbu po kursie 70 fe- 
n gów  za  1 koronę —  nie da się przeprowadzać.

Również polecenie składania gotówki wyżej 
lO.OOb F  do Kasy Pożyczkowej w terminie do i 
5 stycznia 1920 zaniepokoiło ludność w wyso- i 
kim stopniu i wynik tęgo zarządzeń ta fest ta- j 
ki, że nikt nic nie składa a przeciwnie podno- ! 
szą z kas gotówkę. —  Bunki odmawiają wy- 
oiat, bo nie mają gotówki; —  dają przekazy do 
K a c : Pożyczkowej, która również nie ma go- 
itćwifc:. row staje więc zamieszanie na całej li- , 
niii, które może doprowadzić do katastrofy. I

Rozporządzenia powyżs.,* muszą tedy być | 
natvchmiast cofnięte i należy ludność uspoko- 1 
ić, że na przyszłość nie ma saę obawiać powtó
rzenia takich niespodzianek.

Unlfika^yę należy przeprowadzić według za
sady korona za markę —  dla ułat ienia vni- 
fikacyi powinny być jakiś czas w obiegu obłe 
jednostki papierowe. Rząd musi wreszcie po
starać się o to, by kasy rządowe i kasy podat
kowe były zaopatrzone w  odpowiednie zasoby 
koronowe, któreby mogły zadość uczynić zobo- 
wiązrnłom wobec stren. •’

W  końcu mówca zwraca uwagę, że rorprrzą- ! 
dzenia ministra podtrzymują jedynie spekula- 
cyę a przynosi ono znaczną szkodę skarb., bo je
żeli kto ma płacić 100.000 koron podatków —  ; 
to kupi za 84.000 koron marek pe kursie 121 K 
czyli za. 84.000 kor. otrzyma 70.000 marek. W e
dle więc relacyl mmisteryaliiej zapłaci ów 
T U M  marek w urzędzie podatkowym i umo
rzy za nie podatku 100.000 kor. — czyli rząd 
straci 10.00*1 kor. Tak więc zyskuje na tern 
rozpor; ędzeniu jedynie spekulant — a traci 
znów urzędnik przy wypłacie pensyi w mar
kach, gdyż w Maolpolsce przecież za markę, po 
kursie ministeryalnym niczego nie kupi.

Oto taikiie zamieszanie spekulacyjne powoduje 
rozporządzenie, wydane bez znajomości facho
wej.

Po przemówieniu r. Grossa rozwinęła się ob
szerna dyskusya, w której glos zabierało wielu 
radców.

Podniesiono jednomyślnie ujemne skutki ja 
kie rozporządzenie nieudolnego ministra za so- 
hą pociągnie W  pierwszym rządzie odczują to 
urzędnicy i robotnicy. Ił. May wal cl zaznacza, iż 
rozporządzenie ministra skarbu rujnuje_ prze- 
dew szystkiiem urzędników, którzy pobierając 
pensyę w markach przy zamianie ich po « « r -  
sie giełdowym tracą stosunkowo znaczne kwo
ty.

Zabierali głos dalej r. Bobrowski, Epsfein 
Lang oraz inni radni, którzy sprawę do
niosłej wagi przersuc li na tory p-Htyczne.

Po zamknięciu dyskuisyi Rada miasta u- 
chwaliła jednogłośnie przedłożoną, rzez ref. 
dra Grossa rezolucyę, która br.nii:

1. Rada miejska konstatuje, że ostatnie roz
porządzenia Ministerstwa skarbu w sprawach 
koronowych, wydane bez współudziału Sejmu, 
są w wysokim stopniu krzywdzjceml dla Ma
łopolski i  mogą za sobą pociągnąć nieobliczal
ne w»Gxąśnienia ekonomiczne.

Rady miasta).
Wobec tego

RADA MIEJSKA DOMAGA SIC BEZWARUN
KOWEGO COFNIPCIJI POWYŻSZYCH ROZPO

RZĄDZEŃ
i  uprasza prezydyuin, ażeby odpowiednie krok* 
kroki poezj-niło w tym względzie u posłów i  ń 
rządu.

2. Rada miejska domaga się, ażeby rząd ja t  
najspieszniej zaopatrzy! swoje kasy i Polską 
Krajową Kasę Pożyczkową w odpowiednie z»* 
seby nat koronowych, które są potrzebne d l*  
wypełnienia zobowiązań wobec obywateli Ma
łopolski, albowiem wskutek braku koron banki 
nie wypłacają naieżylfości swoich, wskazując 
na to, że mają zapasy ulokowane w kasie po
życzkowej, która znowu uie wypłaca z po- 
wodu braku kolon; tak samo kasy rządów* 
ule wypełniają swoich zobowiązań ko* alto
wy ch, wskutek czego powstaje w.elkie zamie
szanie w obrocie pieniężnym i strony ponoszą 
znaczne szkody.

3. Przy unóiikacyi pieniędzy papierowych W 
Polsce należy przyjąć

ZA ZASADĘ KORONA ZA MARKĘ
i  należy przez pewien czas pozostawić w obie
gu piatniezym korony na równi z markami 

•

Następnie prez. Federowicz odpowiadał na 
szereg dawniej w niesionych przez radców in- 
tcrpełacyi. i tak wyjaśnił, że w sprawkę wy< 
da&ania obcych z Kranowa magistrat porobił 
odpowiednie kroki w Warszawie, dalej spraw* 
przemiany policyi jest już rozstrzygniętą — 
mianowicie zorganizowaną zostanie jednakowo 
w całem państwie. Dalej prezydent zawiadomił 
Radę m „ że gmina wyznaczyła dla Tow. ratun
kowego subwencyę w kwocie 10.000 kor.

Wiceprez. Sarę zawiadomił Ra tę m., że 9** 
zbwnia miejska dziś o godz. 10 raso wstrzysc* 
ruch, gdyż mimo nieustannych urgensów i sta* 
rań w inspektoracie węglowym gazownia m. 
nic ctrzymnic t f  wielu już dni ani jednego 
wagonu węgla. Wedłe zawiadomienia z kopalń 
Śląskich wysłano do Krakowa 30 grudnia- 
wagonów Weigla, które nadejdą dapiaro za d-4  
doi. Przez ten więc czas gazownia nie bądzfo 
czynną.

V, spiwwńe zmagazynowanych w piwnicach 
magistrackich na płucu Jabłonowskich rzeko
mo 15 wagonów mundurów i rekwizytów wo
jennych, pozostałych po 15 p. p. z Opawy wy
jaśnił r. mag. Sawicki, że znajdowało się zale
dwie 128 mundurów, nieco beliztiy, płótna o- 
raz artykułów żywności Żywność oddana 
kuchniom obywatelskim, mundury zaś zdepo
nowano w ma,gis tracie, gdzie kilka skradzion* 
przez newy^tedzionycli włamywaczy, a których 
łupem stały- się zaledwie 3 płaszozy, S par spo
dni, 7 garniturów bielizny i płótna, łnne rzeczy 
będące własnością prywatną żołnierzy 15 p. p. 
oddano na polecenie komisy! likwidacyjnej W 
dn. l> niyczma iS lt r. wydalogctrcucmu sierżan
towi powyższego pułku.

W dysku Syf r. M iller przedstawił bisiory? 
zdeponowania owych rzeczy w piwrt caeh ma
gistratu, W ystąpił + r oci-w niektórym urzędni
kom magistratu, którzy m ieli dopuścić a ę  
nadużyć przy odbieraniu owych rzeczy.

it. Ostrowski stanął w obronie urzędników, 
którzy spełniają należycie obowiązki. Również 
i wiceprez. Rolle wystąpił przeciw nieustanne
mu szkalowaniu urzędników miejsk eh, co po
ciąga za sobą te skutki, że jŁajztfrlrńo+si f naf> 
pracowitsi urzędnicy opuszczają uasz.e mia
sto.

Następnie przystąpiła Rada ni. do uchwale
nia kilku drobnych wniosków, poczem prezy
dent zamknął posiedzenie.

Bandycki Sylwester.
Podczas sylwestrowej zabawy kolejarzy w sali Strzeleckie; — grom*r»a
podmiejskich opryszków napada na bawiących sią gości, usiłując ich

obrabować.
między służbą powstała panika'. Kobiety poczę
ły  mdleć, niektórzy już dobierali się do okien,
aby ratować się ucieczką. Jednak na sali zna
lazło się kilku odważniejszych mężczyzn, któ-

(T ) O niezwykłej bezczelności bandytów sły
szeliśmy już nieraz, jednak to, co zdajzyki się
onegdaj w noc sylwestrową, przechodzi, jak to 
mówią, wszelkie granice. W  noc sylwestrową 
zab av i»lo  się grono kolejarzy w sali Strzelec
kiej przy ul. Lubicz. Gdy .mgle (było to około 
godziny 3-eiej nad ra.nem) wypadła na s;-.Ję ban
da apaszów z okrzykiem , pali się". Inna znów 
banda dostała się do garderoby i tam usiłowała 
rabować fulra i garderobę.

Na sali miedzy publicznością, i w garderobie i

*■ — *   - >■ t---■<* ~—j -----
i"zy bardzo energicznem wystąpieniem wypro
sili panów bandytów za drzwi. Bandyci, widząc, 
że 1.0 nie przelewki, oddalili się, a na sali ze
brani uspokoili się. Zaśnieżyć przytem wypa
da, że nie można bj*'Io nigdzie w pobliżu znaleźć 
policyamfca!!!

□  □  □



Numer 4 GONIEC KRAKOWSKI Str. &

Bandyta czy brutalny pijak?!
;T ) Wczoraj do bramy a om a 1. 18 przy uł. Zy- 

blfkiewicza, o godzinie 7 wieczór zadzwonił ja- 
Łf-ś nieznany wojskowy. Przed domem oczek i 
w ala go dorożka* Nieznajomy W3zedi uo sieni, 
a ma dzwonienie wyszła córka stróżki, m lcda i 
przystojna dziewczyna, pytając, czego żąda pan 
wojskowy'-' Na to nieznajomy zapytał o ,pan.nę> 
Halę". Gdy dziewczyna odpowiedziała, że „ża 
dnej panny Hali" tutaj niema, rtagle wojskowy 
porwał dziewczynę wpół i usiłoiw ał przemocą, 
wciągnąć do stojącej przed domem dorożki. 
Powstało szamotanie się. i Krzyk o pomoc na
padniętej. W ojskowy, kuiry jak się okazało, był 

'mocno podchmielony, w brutalny sposób bił i 
maltretował młodą kobietę, wreszcie udato mu 
się wciągnąć ją  do fiakra.

Dodać należy, że tern zajściem zostali zrnlatr- 
mowaini mieszkańcy kamierticy, nikt jednak, 
gdyż były to przeważnie kobiety, nie odważ/ł 
etfą reagować preaciw mesłycbanejbmtiaiŁrjwścr 
wojskowego.

Wreszcie gdy oficer — ów brutal ubrali; byt 
w mundur oficera, — siedział z dziewczyną w 
dorożce, a  ta n'(próżno wzywała ratunku, nagle 
jedno z nachodzących lokatorek tego dor.ra, ze
brawszy się r.a iście niezwykłą odwagę, po kró 
tkiem szamotaniu się ściągnęła z łjiakrs biedną 
kobietę, która ucwkła do sieni. Natychmiast 
pobirgł tam pijany oficer(? !), znów począł bić 
swą ofiaaę, jak również inną kobietę, jej znajo
mą, starszą służącą, która, próbowała ją bronić.

Oficer (??) dobył rewoflweru i groził niin obe

cnym Jek również broniącym się kobietem. Gdy 
wreszcie n.a. odgłos awantury wszed" do sieni 
przechodzący ulicą ofioeir i pociął m itygować o- 
wanturnika, udato się wreszcie uspokoić bru
tala i  odwieść go dorożką w  niewiadomym kie
runku.

W ezwany w międzyczasie inspektor policyi, 
przybył już po odjeżdżać oficerów i  skonstato
wał sikrne pobicie cvwu kobiet. Zawezwane Pogo
towie ratunkowe opatrzyło zrarńone kobiety.

Całe to dziwne i dzikie w  swej tii uiailnośo zaj 
ście v  ywciało bardzo deprymujące wrażenie na 
obecnych.

Nasuwają się licaae przypuszczenia co Jo o- 
soby owego brutalnego oficera (1). Albo byl to 
ubrany w  mundur pijany bandyta, lub też ja 
kieś m am iące się oncerem sajm/waihicze in
dywiduum, jakich teraz w iele grasuje.

Ju t czas iu]vyiny, aby władze .o|J,«Wo u- 
wyLiy porząoen i przeprewadeBy M Kt l ( i  
Całą r&ng wojskowych. Awantury podotoych 
„oficerów " przynoszą tylko wsfya i hańbę amniii 
polskiej, — i powinny być przez wPdzc docno- 
dzone i karane ze szczególną Surowością. To też 
me my nauzieję, że i  w  tym wypadku włtaćze, 
przy pomocy energi* m ej służby wywiadowczej 
dojdą nazwiska tego parna i surowo ukarzą go.

Dla ściślejszego poćnlarmowamtóa o tej aiwam- 
tinze dodać nałeży, że napazkiięta zezriadat, iż  o- 
wego „oficera" przedtem nigdy nie znała., ani 
na oczy nie widziała.

O O D
MIANOWANIA. Naczelnik Państwa zamianował 

nadzw. profe&ora hi stoi yi kultury w Uniw. Jagiell 
dra Jana Ptaśnika, profesorem zwycz. historyi po* 
wszechnej średniowiecznej i nauk pomocniczych w 
Uniwersytecie lwowskim. —  Naczelnik zamianował 
tmer. profesora Uniw. Jagiell. ara Józefa Tretiaka 
profeeorem nonorowym nistoryi literatury w Uni
wersytecie Jagiellońskim. —  Naaczelnik Państwa 
zamianował zwycz. profesora Akademii Górniczej 
w Krakowie dra Kazimierza Klinga profesorem 
zwycz. chemii w Uniwersytecie lwowskim. —  Na
czelnik Państwa zamianował nadzw. profesora eko
nomii rolniczej w Uniw. Jagiell. dra Stefana óurzye 
JwCtfo, profesorem zwycz. ekonomii rolniczej w Uniw. 
jagiell. w Krakuwie.

C±łl*EB ZA TYDZIEŃ UBIEGŁY rozpoczną wy. 
dawać piekarnio i sklepy rejonowe po 1 kg na. oso
bę od niedzieli 4 bm. za odłączeniem 57 odcinka 
legitymacji zbiorowej. Nade sale w ostatnich dniach 
transporty zboża pozwalają na wydanie za bieżący 
tydzień również po i kg chleba. Wydawanie rozpo
cznie się dopiero w poiOwie następnego tygodnia. 
Zapowiedziar- wydawanie Peeaicu po 25 dkg na Os 
aobę ittopocznie się również od niedzieli 4 bm. za od. 
łączeniem 57 dolńeeo odcinka legitymacji ztio.
rowej. j __

PRZEŁiŁUKBh ib  T iK f fu t  SPRZEDAŻY CDU 
STEK. Na podstawie uchwały Rady przybocznej a- 
prowizacyjnej w dniu 29 bm. Magiu.rU przedłuża 
termin sprzedażj' istniejących zapasów ciastek z 
mąki pszennej, zyuiiej, owsiane! i ięczmiennej do 
10 bm. włącznie.

Z TEAT3L IM. J. O O T  ADKIEGO. !>yi eLcya pra
gnąc utrzymać stale w repertuarze niespożyte arcy
dzieło Molierowskiego „Tartuife' wznawia go dzi* 
aiaj w zmienionej obsadzie najlepszych sił zespołu 
„Tartufe" powtórzony będzie jutro 4 bm. wieczorem 
iwe środę i w piątek, „Nina", której dotychczasowe 
dziesięć przedstawień wypełniło widownię* do ostał - 
niego miejsca powtórzona Łydzie w przyszłym ty
godniu tylko dwukrotnie t ]. w poniedziałek i we 
we czwartek. Dyrekcja prosi Publiczność o punktu
alne przychodzenie, gdyż po rozpoczęciu drzwi na 
salę będą zamknięte. Również uprasza Dyrekcje 
przy odbieraniu okryć w garderobach, o każdorazo* 
jre okazanie kontramarki. gdyż bez niej *adn°j 
części ubrania nie wvd t się,

KCArERENCYA O TEATRZE. Znakomita tra- 
giczka polska p. St. Wysocka-Stanisławska wygło
si w Teatrze im. J. Słowackiego w niedzielę dn, l  
bm. o godz. 11 i pól prelekeyt o Teatr® świetna 
artystka, streści w odczycie swoje poglądy na r * » 
cyonaln. refomę Teatru, które praktycznie imała 
sposobność urzeczywistnić w swym sławnym Tea
trze w Kijowie. Wstęp na konferencyę za imienne- 
mi zapr > .liamd.

Z TEATRU „BAGATELA14. Dzisiaj w tearze odbędą 
stą dwa. przedstawienia . Popołudniu wesoły apeli raki 
dla dzieci —  wieczorem .Tancerka'1 Lengycla. we. 
ecły „Dudek** wypełni niedzielne popołudnie —  a 
„Kobieta bez skaay" Zapolskiej przedstawienie wie* 
oorne.

PROGRAM LZ1 "8IEJSZFG0 WIłJOWISTA DLA 
DZIECI I MŁODZIEŻY, które odbędzie się w „Ba
gateli" przedstawia się nadzw »<zai interesująco i 
zapewnia dużo miłych wTażeń. Koroną przedstawie
nia dzisiejszego będa piękne i barwne tańce pp. Ko
szutskich i iego uczenie oraz bardzo zabawne sztu
czki czarodziejskie mistrza Twardowskiego który 
/■•produkuje raz jeszcze „Wesołego Jasia" sypiącego 
,ak z rękawa dowcipnymi powiedzeniami i anegdot* 
kami. Początek przedstawienia o godz. 4 po południki. 
Ceny miejsc odpowiednio zniżone.

SZOPKA KRAKOWSKA zawita do ..Bagateli" w 
noc TTzech Króli fk we wtorek 6 bm. Bilety na to 
oryginame widowiieko zamawiać można przy kasie 
teatru począwszy od dzisiaj.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dzdś po raz trze
ci przedstawienie składane; arcyzabawna, salwy

Pokusy.
(Z  aktualnych obrazków).

śmiechu wywołująca farsa Bałuckiego. „Tea*k- ama
torski". przepiękny prolog ze „Strasznego dworu", 
i śliczne „Divcrtissement baletowe", składające się 
z 7 tańców, wśród których zwlaszcza ogólny entu
zjazm budzą mazur i kozak z ogromną brawurą 
i wprawą tańczone przez trójkę azreci. Dzis po-po* 
ludniu serdeczne „Jasełka" Zwierzyńskiego dla 
dziatwy /. bardzo pięknym baletem w zakończeniu 
sztuki. Jutro popołudniu „Potasz i Perlmutter", 
wieczorem sąałem powodzeniem cieszące się „Biał ■ 
fartuszki" Kmmłowskiegu

OPEŁETŁ* W NOWOŚCIACH. Dziś w niedzielę 
wystawia Dv lekcya „Przegląd Operetkowy" cieszą, 
cy się rzadkim jak na stosunki krakowskie powo
dzeniem. Przegląd ten składa się z 12 scen najlep
szy cn operetek a występują w nim wszyscy soliści 
i solistki oraz wzmocniony zmu-omitemi siiam. chór 
operetkowy. Wysprzedana uo ostatniego miejsca wi
downia oraz entuzjastyczne przyjęcie przez publicz* 
ność świadczy. że „Przegląd Operetkowy" zapewnio
ny ma długi żywot na scenie Nowości.

PORANEK LOHENGRiT —TANNHAEUSER" od
będzie się w niedzielę 4 stycznia br. w &*li Tow. Le
karskiego o gtKlzitińe U przed południem. Prelegen
tem będzie dr Józef Reiss, —  w części ilustracyjnej 
wystąpią: Br. Ostoi a-l 'reidłowa. Piotr Kowal, Ste* 
fan Rota„,.ov. ski oraz Stefan Barański ,'akomparua- 
ment). Porań‘! t. zapowiada się świetnie. Bilety do 
nabycia u. i. Rudnickiego. Linia A—B.

W l STAWA PRAC uczniów zawodo\t'ego kursu 
dni karski ego otwana zostanie w niedzielę dn. 4-go 
tm. o godz. U przedpołudniem w sali Muzeum te- 
chnd«;znosprzemysł. przy ul. Smoleńsk. Wystawa, ta 
jfisjj wstępem do szeregu prelekcyi z dziedziny dru
karstwa i grafiki, jakie odbywać się będą w każdą 
niedzielę o g. 11 przedpoł. w  sali odczytowej Mu
zeum technicznego. Na wystawy i udcźy.y mają 
ws:< , wolny u.kże osoby z poza .-łfer zawodowych.

(Tj WC£ÓkAJ o godz. 11 w południe przybyła do 
Prezydyum Magistratu deputacjo dziennych robo
tników miejskich, którzy żądali podwyżek i ooaat- 
kow do piec. M iceprezydent Sare zapewnił deputa- 
cyę robotników, że przedłoży na najbliższym posie* 
dzeniu odpow iedn io  wnioski. Które niewątpliwie 
zostaną przyjęte a zadania robotników wypemrtone.

fi.) ZAMKNIĘCIE GAZO & NI " RAKOWSKIEJ. 
Otrzymujemy komunikat; Z powodu braku węgla 
gazownia krakowska zatrzymuje zupełnie ruch od 
soboty dn. .1 bm. o godz. 10 rano. Prcrai się P. T. 
Kcnsuonc-ntów we własnym interesie pozamykali 
o tej porze wszystkie kurki gazowe od wszystkich 
przyrządów do świecenm, gotowania i grzania. O- 
tuarcie może nastąpić dopiero po ogłoszeińu w pra
sie o uruchomieniu gazowni. Pczostav lenie otwar* 
tych km ków może spowodować eksplozye. Tak 
brzmi ofieyalny komunikat miejskiej inotytucyL 
Tych kilka słów zawiera treść istotnie katastrofól. 
ną dla miasta, i przerażeniem przejmuje jego mie
szkańców Zarząd mipsta uwzględniając, iż cała ma
sa mieszkań pozbawionych elektryki skutkiem bra
ku nafty skazana będzie na zupełne ciemności, a 
ludzie, którzy z powodu braku węgla posługiwali 
isę kuchenkami gazowemi nie będą mieli wprost 
przy czem ugotować sobie strawy, winien jaknaj* 
szybciej postarać się o odpowiednie dla urucho
mienia gazowni zapasy węgia, by tych wszystkich, 
którzy już tak wiele cierpią braków nie skazywać 
na nowa klęskę.

m  „JAS MJRTWE CIELE OGONEM*. Gdy k*oś 
popełni jakieś niczem niewytłumaczone głupstwo, 
ludzie ala scharakteryzowania tego czynu fezy pro
jektuj mówią iż „ruszył dowcipem jak martwe 
cielę ogonem". Ale wejdźmy wreszcie „in medias 
re9“. Wiadomo wszystkim razem i każdemu i oso
bna w Krakowie, że nasze redakeye pism codzien. 
nych c>eszą się przywilejem posiadania dwu miejsc 
wolnych (gratisowych) w ka/dym z tutejszych te
atrów. Zwyczaj ten (n iesie") nietylko u nas fest 
przyjęty, ale także w całym cywilizowanym „zacho*

uatrzę przez Inpę — co za pokusy. 
Wódeczka, pi ecie, wędliny, szynka, 
Beąainy, ściskam wychudłe pięści, 
A z ust mi kapie łakoma ślinka. 
Czcinże moralne wszystkie zasady. 
Wobec tej w ć ik i, mięsa kawału?!... 
Rozbiję szybę, pojem, popiję,
Potem się zgłoszę do kryminału!

OłgMói: ~ r  ą~ -  -ł  - j r n
S»yx u* w  św^ede, a w  Krakowie rniez.; ia.ne a'rcy- 
daioŁo filmowe (wytwórni rzymskiej Ciii es), a- 
rNużnwane przez ś. p. Generał? Kitschenera na 
mtejscu w  Egipcie i Ziemi świętej, pod. tytułem

ć Pi ytA vf K ^
i WT sześciu aktach wielkie dzieło historyczne im- 
! jreryum j-zym/kiogo i k-rólów W&cłiOdu w chwili 

narodzenia Chrystusa Pa.i a. — W alka świata 
; barbatrzyń&kjego z Objawieniem Prawd;' Nowe- 
! go Tesi iineotu. Akcya wojskowa, dworska i ka

płanów judejskich, oraz tysiące osób, działają
cych ma tej wido-c.ni dziejów, zachwyca i zdu
miewa widza. Obrazy są zdjęte i wzorowane % 

j arcydzieł malarskich: Angeli.a, Corr^ggiaj, Pe- 
' rugi na, Rafaela, Leonarda do Vinoi i DŚnattiego

IKmURS1 Widowisko to wspani&le iłu- 
Ulraya I ?trowane jest śpiewem chóru
najznakomitszych wo<ć?.'rsió ł * pol
skich i solistów opery, oraz muzyką 

! o kiestrainą.
Dfrekeya, mimo olbrzymich kosztów, ido pod- 
wyższa cen biletów na miejsca 11„ TV„ V. i VL. 
aóy umożliwił; wstąp młodzieży szkolnej nr&i 
a>ezameżL j p. T. Publiczności na to i adzwjr . 

czajne arcydzieło.

fiil Wr ia i ityunio ffl tofiii nyM
Kinoteatr „SZTUKA*4

Hotel Sacki, ul. ś *f Jana 6.
dzie", gdzie każda z redakcyj posiada 1o „bene“. 
Otóż jak się dowiadujemy pewien stary i „zardze
wiały" radca magistracki (oddziału VLgo'j w ad i 
na koncept aby jedno z tych dwu gratisowych fo
teli redakcyjnych opodatkować na rzecz ubogich 
miasta. (Szanowny Czytelnika nie parsknij śmie
chem). Wiadomo, że ubodzy miasta są naprawdę 
ubodzy ale i dziennikarze nie cieszą się zbytkiem 
gotówki. Jednak prawdziwie ubogim na duchu jest 
jxxmysłowy radca magi -tracki, który miast wpaść 
na pomysł „gruntownego" opodatkowania kranów* 
kich paskarzy chce być szczodrym z kieszeuś bie
dnych dziennikarzy. Podobno w tej sprawie ma u- 
dać się deputacya dzi< nniknrzy cło prezydyum mia
sta. Niech ufodzy doznają v ■ tarcia — ale i dzieTt- 
nikai-ze niech nie będą zdarci!
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(T ) ZEMDLAŁA Z GŁODU. W czoraj wieczorem  
przy wejściu do smoczej jamy na W aw elu  znale, 
uono zemdloną nieznaną kobietę 1. 30. W ezwane  
Pogotowie skonstatowało osłabienie z głodu i po 
zastosowaniu środków zaradczych odwieziono ją  do 
szpitala.

(T ) FAŁSZYWE ALARMY. Zarząd Pogotowia ża
li się, że zdarzają się częste fałszywe alarm y, które 
bez potrzeby niepokoją Pogotowie. Mamy nadzieję, 
że władze policyjne zwrócą baczną uwagę na nie
znanych o ptasim mózgu głupców, którzy w  ten spo
sób okaztija swój ośli humor.

(T ) TRZEJ NO CNI ZŁO DZIEJE zostali napotkani 
na Kazimierzu przez agenta policyi Kordasińskiego. 
w chwili Rdy dźwigali na plecach worki pełne łu 
pów. Na widok ajenta zbiegli zostawiając toboły 
w  których policyi znalazła wiele towarów norym 
berskich, pochodzących z nocnego włam ania.

(T ) SPO TK A N IE  K O B Y ŁY  ZE  ZŁODZIEJEM . 
24;letni złodziej Jan Grześ właśnie przejeżdżał uli
cami Krakowa na ładnej klaczy maści czarnej, 
gdy spotkał się oko w oko z ajentem policyi, który 
zatrzymał go. Jak się okazało Grześ ukradł klacz i 
chciał ją  sprzedać. Podczas indagacyi Grześ zeznał, 
że idąc polami w Liszkach spotkał tam idącą sa
motnie na spacer klacz, a obawiając się o jej los, 
siadł na nią i przyjechał do Krakowa. Naturalnie  
na takie dictum acerbum złodzieja zostawiono pod 
Telegrafem,

Z W Su STĘPÓW DANKA W ZAKOPANEM Dal
sze dochodzenia w  sprawie aresztowanego złodzie
ja hotelowego Edwarda Danka, przyniosły kilka no
wych szczegółów. Danek popełnił wiele kradzieży 
w. hotelach. Między innemi dostał się do pokoju ks. 
lerzego Lubomirskiego w  Grand Hotelu i skradł tam  
wiel cenny cli rzeczy a także portfel zc znaczną go
tówką, łącznej wartości 40.000 K. Okradł również 
w hotelu „Polonia" porucznika Franciszka Sobo
lewskiego na szkodę kilkanaście tysięcy koron. D a
nek przebywał ubiegłego roku także dłuższy czas w  
Zakopanem, gdzie grasował po pensyonatach i w il; 
lach. Policya skonfiskowała aresztowanemu wiele 
cennych przt dmiotów co do których nie można na 
razie ustane wtaścieeila. W  sprawie rozpoznania 
cwent. skradzionych rzeczy należy sie zgłosić pod 
Telegraf. , |

(i.) KRAJ WIRTUOZÓW. Am eryka stała się od . 
pewnego czasu błogosławionym krajem  dla wielu  
wirtuozów. Jeżeli któryś z nicli .co dawniej w' Eu - 1 
ropie byl bardzo popularny, lecz którego sława  
przePrzmiala już na starym kontynencie zniknie 
nam raptownie z oczu. możemy być pewni, iż od; 
najdzie się i>o jakimś czasie w  Stanach Zjednoczo- , 
nych. Sławni skrzypkowie Kreisler, Misza Olman. j 
.Tasza Heifetz. król śpiewaków Caruso. kompozytor 
Rachmaimow i wielu innych zbierają obecnie w  Am e  
ryce nietylko laury lecz i dolary. Kreisler rzuOKO 
w prawdzie grywa teraz publicznie, przedzierzgnął ] 
aię bowiem w kompozytora i wraz z W iktorem  Ja- i 
cobi stal się twórcą operetki „Apple Biossoms", | 
która zjednała mu rozgłos i majątek. Rosyjski pia- | 
niula i kompozytor Iłachmainow. który wyczekuje 
w Bostonie zmierzchu panow'ania bolszewików w  je; 
go ojczyźnie, skraca sobie czas występując jako 
pianista bądź też w  koncertach orkiestralnych. A  
mlekiem i miodem płynąca ziemia amerykańska  
zasypuje ich swymi dolarami. I

WĘGIEL Z DZIEDZIC DLA WIEDNIA. Ł Dzie
dzic donoszą nam, że z tutejszej kopalni „Silesia. , 
którą przed dwom a laty zakupiła gmina Wiedeń, 
będzie dostarczane dziennie po 40 wagonów dla Wie. i 
dnia —  i to tymczasowo przez lużeciąg 10 dnL

fi.) HOTELE I REST AUR AC YE NA FRANCUS- 
KICH POLACH BITEW. Francuski minister pracy 
przedłożył uchwałę o budowaniu hoteli i restaura- 1 
cyi w tych częściach Francyi. które były terenem  
walk, przez ro ma się ułatwić i udostępnić szerszemu : 
ogółowi odwiedzanie tych okolic. Przew idywany j 
jest wydatek 3t milionów' franków na cel powyższy.

B E R LIŃ SC Y  D Z IE N N IK A R ZE  DO M AGAJĄ  SIĘ  
PODW YŻS&ENJ A PŁA C . (nmml W  Berlinie rozpo- I 
częły się rokowania pomiędzy dziennikarzami a w ła - I 
ścioielami wydawnictw  o podwyższenie plac. W  ra - * 
aii; niewypełnienia ich żądań, dziennikarze berliń- i 
scy zamierzaią rozpocząć straik.

„R E W IA " : Najnowczv zes.-.yt tei ruchliwej ilu ; 1 
stracyi tygodniowej, przynosi dużo interesującego ' 
materyału zarów ro ilustracyjnego jak treściowego, j 
Na czole znajdujemy w yw iad z najznakomitszym i 
obecnie pisarzem polskim, Stefanem Żeromskim , o I 
jego projektach iiteracko-spolecznych. następnie i 
zobrazowanie w alk i plebiscytowej na Śląsku i na- ; 
S7.ej działalności kuituraIno;Ośvviatowej, dalej inte
resujące szczegóły z biofrafii tak głośnego dziś 
Radka;Sobelsona, z jego fotografią w  gronie ro - ; 
dzinnem i odbitką jego własnoręcznego listu o „ro- 1 
booie" rewolucyjnej w  Rosyi itd. Liczne zdjęcia fo - I 
tograficzne efektowne a aktualne, oraz świetne hu - ! 
mereski na tematy „piekące" iak „waluta" i „brak 
papieru" B. Hertza i B. W inaw era z doskonałemi 
rysunkam i satyrycznemu Mackiewicza uzupełniają 
zajm ujący zeszyt.

Cudowne ocalenie
Pew ien europejczyk, który, po rozbiciu się statku na 
Oceanie Spokojnym, dostał się w  ręce ludożerców i miał 
już być włożony do kotła, ocalał dzięki swoim butom .—  
Były one tak błyszczące, iż odzwierciadlały posążki boż
ków, ustawione dookoła mie sca odbywającej się uczty, 
co mu zjednało cześć tubylców. Powróciwszy do ojczyzny, 
zagroził swoim spadkobiercom wydziedziczeniem, gdyby  
nie używali stale pasty do obuw ia, która go uratowała 

od niechybnej śmierci. —  Była to .Z O R Z A * najlepsza I 
przetłuszczona pasta do obuwia. W y ró b : „Krajowej W y- I 
twórni Chemicznej* w  Warszawie, ulica Ogrodowa 46. * 

Teł. Ia7— 94, 238-90 . 4678 i

Przedstawienie jubileuszowe 
ku uczczeniu 3 0 - letniej pracy 

Eugeniusza Koszutskiego.
Ulubieniec krakowskiej publiczności, jeden 

z najlepszych baletników w Polsce, niezrówna
ny, jedyny mimik i artysta dramatyczny — 
Eugeniusz Koszutski obchodzi! w Teatrze po
wszechnym 30-letnic gody ze scena. Vv serdecz
nej maiide.stacyi wzdęli udział najwybitniejsi 
artyści Teatru powsz. z. dramatu z pannę Kol- 
man na czele („Teatr amatorski" Bałuckiego), 
z op-ery z udziałem Henryka Millera, Adama 
Ludwiga i St. Tarnawskiego .prolog ze „Stra
sznego dworu") oraz siły baletowe pod wodzę 
jubiiala i jego Małżonka wraz ze szkolą bale
tową pp. Koszutskich. Osobami numerem wr 
bogatym programie był wysśąp świetnej tan
cerki, pięknej Maryli Merlińskiej, która zyska
ła zasłużone oklaska za tańce tureckie. O pro- > 
ducyach pp. Koszutskich zbyteczne się rozpi-

Warszawa (rei. M.). Z Poznania donoszą, że 
władze t-mtejsze aresztowały kilka osób, które 
zajmowały się przemycaniem zh  ta i srebra z 
Poznańskiego do Kongresówki. Złoto to wędro
wało następnie przez &lęsk do Niemiec. Między

Wedle „Chicago Tnbune" cala S y b e ry a  wscho
dnia jest w płomień1 ach. Japończycy walczę z . 
bolszewikami na linii jeziora Bajkalskiego j nic
chcą poza tę linię przepuścić ich.

Zupiłny rozkład armii Oenikina.
Waiszawa (teł. M.). \\ armii Denikina nastą

pił zupełny rozkład. Ochotnicy sprzedaję broń 
powstańcom ukraińskim byłej armii galicyj- ,
skiej, która przeszła ao generała Denikma, a 1 
wTóciła znowu na stronę ukraińską i przyłączy-

. Warszawa. (PAT) Wczoraj o godz. 7.30 wiecz. 
odbjło się uroczyste przedstawienie na cześć 
Ignacego Paderewskiego w teauze Wielkim. 
Wystaw'*nno operę „Halka". W  chwili zjawie
nia się Padeie.yskiego wr loży I. piętra orkie
stra odegrała hymn narodowy, poczcm przepeł
niająca widownię publiczność obdamzjła Pade- i 
rewsikiego gorącymi oklaskam; i okrzykami: 
Niech żyje! Cześć! Po pierwszym : kcie zabrał 
głos p. Władys aw Rabski i podkreślając za
sługi premiera Paderewskiego, oddał mu hołd, 
kończąc okrzykiem „Niech żyje nasz wódz!"

W  antrakcie pomiędzy II i I I I  aktem w loży 
swej pojawił się Naczelnik Państwa, powitany 
przez orkiestrę hymnem narodow., po którym 
odegrano Łyniny państw koalicyjny cli. Publicz
ność powitała Naczelnika Państwa żywą owa-

Podczas przyjęć noworoczny cli naczelnik pali 
siwa w odpowiedzi na życzenia, składanie mu 
przez ministra Leśniewskiego, odpowiedział 
między innemi, co następuje:

Od siebie życzę panom, aby armia nasza w 
tym roku po spełnieniu swojego zadania mogła 
przejść ria pokojowe leża. Zadanie jej jest je
szcze olbrzymie, zadanie to jest jeszcze bardzo 
trudne, zadanie to wymaga ze strony wojsko
wej wielkiej dyscypliny i c-pano-wa la  s'ch e. 
Sluimy może przed rozstrzygarpcum w spra
wach Wschodu, przed ostatccznem ustaleniem 
zarówno naszych gracie na wsaliodzie, jako też

sywać, są to artyści uznanej doskonałości. Na
tomiast w zespole uczniów państwa K. feno- 
mcnalnom wprost zjawiskiem jest lO ietui Ję
druś Pyszyński. Tej sprawności, wduięku i ła
twości najtrudniejszych ew olucji tanecznych 
nie zauważyaśmy jeszcze nigdy u dzieci w t.yni 
wieku. Dzielnie mu sekundowały maleńkie. 
Zosia Kowalikówna i Anieicia Chruść.ńska. 

| Mazur jak i Kozak w \wkonaniu tych naj- 
mu -ciszy c-h artystów1 ba.letu nagmlizony zosla! 
f»’er.fdycznymi oklaskami, 

i N 'ezwykle korzystnie reprezentowała się w 
j tańcu panna Niusia Pyiszynska, podbijając 
■ wdizękiem i urodą widzów. Na poenwałę za

sługuje również pna Czołobitówna i W olf.ugo
rów na.

Jubilat w  otoczeniu wsciystkich artystów’ ucz
czony został stosownemi przemowami ze sce
ny, mnóstwem wieńców1 i, kwiatów i kosztow
nymi podarunkami. Publiczność wizięła żywy 
udział w manifestacji, wywołując po niezli
czone razy śwaetnago artystę, a swegc ulu
bieńca. K. Krumłowski

euresztow-anymi znajduje się też osobnik w man 
durzo ojictzskim, który z walizę, przepełnioną 
złotem! monetami, usiłował przedostać się na 
teren poznański, celem udania się d« Wars za-

PaĄ ł .  (BK) Wedle „Echo de Panis'1, peseł 
amerykański w Kopenhadze, Hopgood, opusz
cza Kopenhagę i wyrzeka się karyery dyplo- 
ni a tyczu ej. Zarzucają mu, że pertraktował z 
bolszc i\ likami i że chciał przeprzeć w Stanach 
Zjednoczonych uznanie rzędu Lenina, a nadto 
że usiłował wpłynąć na finansistów amery
kańskich, aby udzielili kredytu rząowi sowie
tów.

; cy ą .
I •
j Zemsta za skarykaturowanie państwa 

Paderewskich.
V. u-szowa (tei. M.). Podczas wczorajszej ma 

ncfostacyd na cześć państwa Paderewskich w 
Warszawie wpadi fa m  do sklepu „Bazaru ame 
rykańskiego" przy ul. Nowy Świat i pobił v\ łai- 
scicic-la tego sklepu. Przyczyną nap.du była 
wystawiona w oknie wystawowem karykatura 
znanego malarza Skw ir ezyńskicńjo, która przed 

! stawiała pp. Paderewskich.
I Należy zwrócić uwagę, że karykatury te były 
! o cenzurowa ,©, a właściciel byl upoważnionym

ido wystawienia ich na widok publiczny. Za j
ście całe wywołało w Warszawie bardzo przykre 
wrażenie.

takiego czy innego porządku na Wschodzie. —
Stoimy przed zakończeniem togo wszystkiego, 
co burza światowa, jaka zerwała się w roku 
1914, 7rządziila. Na armię polską spadło i spait, 
jedno z najtrudniejszych zadań, jeden z najwię
kszych budów i prac.

W  słowach naczelnika państwa uderza na
cisk, jaki położył on w związku z położeniem 
na Wschodzie, na zadania armii polskiej. Po
wiedział on, że na armię naszą spada tu „jedno 
z najtrudniejszych zadań, jeden z "ajwiększych 
trudów i prac“ . Ze słów tych należałoby wnio
skować iż naczelnik państwa nie wierzy w mo- 
ziiwi/ść ry ib b io  nastania stanu pokojowego 
froncie bolszewickim.

wy.
—  immm ■  ■  o—  — ■  s r . w  m mmm a a — —  — — L— — — —

Wielka bitwa wojsk polskich z Niemcami?
Cieszyn. (Tei. pry w.) „NaroJni L sty1' dono

szą z Katowic, za „Kattow itzer Zeitung" z dn. 
1 stycznia, że między Piotrowicami a Dziedzi
cami zmusiły wojska niemieckie do cofnięcia

Doniesienie powyższe jest niewątpliwie baj
ką wyssaną z palca, a. obliczoną być może na 
podli esienia ducha wśród Niemców1, którzy 
wkrótce już będą musieli wypuścić z swjTch----------------  s  - -  — #   —  — —   tc — —    j  "  ł  c1 w * ' - * 1 »» j  i *  u ł  t j  c  n  j  u i

się 7 dywizyi •(?) po-lskich. Po stronie nierfi-ec- . szponów zrabowane ongi obszary. Dziedzici 
kiej walczyła 84 brygada piiechoty i lii dywi-z-ya j leżą w odległości paru godzin drogi od Krako 
strzelców. Bitwa trwała od 4 po południu dnia j w a, wiedzielibyśmy zatem o owem „zwycię- 
24 grudnia do godz. i0 rano dnia 25 jjrudnia. , stwie" niemiecikiem, gdyby nie było ono nie

zdarnie skleconym humbugiem — przyp. red.

Cała Syberya wschodnia w płomieniach wojny.-
Berlin. (PA T ) „Yoss. Ztg." donosi z Genewy: ai non aio

lomal i Mkai.

Przemycanie złota i srebra z Polski do Niemiec.

ła się do grup p%wstAńt*ych.

H id W arsziwy ola Paderewstiego w teatrze Wielkim.

M i k i  o k u t i i  granic w iE h o i i i
Warszawa, 3 stycznia.
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Z frontów polskich.
Wazezawą (PA T ). Komunikat sztabu generał 

uegc wojsk polskich z dnia 2 stycznia:
Fronrt litewsko-bisłoruski. Na odcinku Pau- 

lie, Kamienna i na. przyczółku mostowym Bo
bruj ska utarczki oddziarćw wywiadowczych.
’ Front wołyński: Znaczniejszej -działalności
oojowe,' nie było.

Zawarcie układu w sprawie obsa
dzenia obszarów plebiscytowych.
Warszawa (tek M.). Między rzeczoznawcami 

wojskowymi koalicyi a reprezentantami ,miernie 
okóegio miniistt ryum wojny przyszło do porozu
mienia w  sprawie transportu wojsk koalicyj
nych do obszarów plebiscytowych.

o-----
Tereny plebiscytowe nie będą podle

gać sądownictwu niemieckiemu.
Paryż (B. K.). Przedstawiciele Niemiec przy 

delegacyi pokojowej postawili żądanie, aby te
reny putaseytowe podlegały sądownictwu nie
mieckiemu. Ponieważ sprzeciwiałoby się to lo
jalnemu przeprowadzeniu plebiscytu, zadecy
dowała Rada Najwyższa, że w czasie admini- 
stracyl miądzykoolicyjnej mieszkańcy każdego 
Obszaru plebiscytowego mają podlegać opiece 
dyplomatycznej i Lo„»ałarnej tego mocarstwa 
koalicyjnego, którego przedstawiciele znajdo
wać (da bądą w  odnośnym obszarze plebiscyto-

tonowania w sprawie tiaktato g i i n m o -
Wiedeń. (PA T ) „Neue Freńe Pressa" donosi 

c kół dyplomatycznych: Konfcreneya mająca 
się odoyć w  Paryżu, będzie miała doniosłe zna
czenie. Traktat gwarancyjny mięuzy Francją, 
Anglią i Belgią będzie przedmiotem nowych 
konierencyi z Włochami. Jest prawdopodobne 
przystąpienie Wioch do ostatniej konwencyi 
londyńskiej. Angi a i Francya starają się usu
ną*1. -wątpliwość W łoch co do gospodarczego 
zbliżenia sdę m iędry państwan.1 soikcesyjnemi. 
To zbliżenie gospodarcze nie ma m'ec żadnego 
charakteru politycznego.

Powrót Gtey’a z Ameryki.
Paryż. (BK) Jak podaje „Echo de Parta", am

basador angielski w  Waszyngtonie, lo~d Grey, 
wyjeżdża jutro w podróż powrotną do Anglii. 
Prócz cały trzymiesięczny czas swego p<#bym 
w Ameryce Greyowi rie udaio się uzyskaćrf-n- 
dyencyi »  prezydenta Wilsona (wskutek cho
roby?). auł też nie mógł cttfcjalale objęć urzę
dowania. Mówią, żc także 10 innych mlsj i cze
ka na wręczenie swych papierów u wierzy t el- 
nłająctyćh.

Nowe zamachy w Irlandyi.
Nauen (P a T ). Sycuacya w  Irlandyi zaostrza, 

się. W  ostatnich dniach wykonano znown za
machy. W  różnych miastach z powodu zajść o- 
•fłoszono stan Oblężenia,

Micie c i M  M t a n m .
Budapeszt. (PA T ) ,.Az Est" zamieszcza o- 

iw isccrenie sekretariatu słowackiej parcyj lu
towej, podające, ze rokowania konjpromisowe 
zi Czechami rozbiły snę, gdyż słowacka partya 
Ludowa nie chce zrzec ł>  autonomii, także nie 
chce się zgodzić na tą, aby ks. Hlinka pozosta
wał w więzieniu. „Teł. Comp." donosi z Pary
ża, że rozszerzane tam są pisma ulotne za pe1- 
ną autonomią dla SłOwacżyzny.

Zgon p t t g o  oggtj i p o w it ic io p m
Warszawa (PA T ). W  dniu 1 styczno*" w Nałę

czowie zmarł nu zapalenie płuc poeta i powie- 
eciopisara, Kazunierz Gliński.

Zgon b. francuskiego ministra.
Pary*. (BK) Zmarł tu h. minister Dupuy, w i

ceprezydent senatu.

Choroba króla czarnogórskiego.
Belona. (P A T ) „Po lityka" donosił z St. Mar

tin, że król Mikołaj czarnogórski zachorował 
skutkiem wybuchu (?) krwi.

Zbrodniarz i polakożerca ukraiński w rękach Polaków.
Lwów  ( l e i .  M . ł .  Donoszą, że w ręce tamtejszych 

polskich władz wojskowych dostał się były po
seł do parlamentu austriackiego, Siarach, zna
ny raaykał i polakożerca, który w  swoich mo
wach bez ogródek podżegał do mordów ludno
ści polskiej, a oddział ruski, odchodzący na

front, wzywał, abv nie dawał żołnierzom pol
skim pardonu. Poseł Staruch w  swoim czasie 
odgrywał wybitną rolę w sejmie galicyjskim  w 
czasie słynnych burd i muzyki sejmowej, gdzie 
był jednym z „kapelmistrzów". Zbrodniarza te
go nie minie zaoewne sprawiedliwa kara.

R U D O LF E E R L1C ZK A
.*. FABLYKA TUTEK I BIBUŁEK W  KRAKOWIE

poleca z n a k o m i t e  t u t k i  marki 
„Temida", „Wregudron“  i „M onopol",
°§^«s oraz bibułki „Czuwaj". o o o o o o o o

o K x x jr * a q
tto o o o o o d

potrzebna zaiaz. 
Wiadomość ulica 
Czapskich Nr. 1. 
Etl piętro, oficyny.

Specyalista chorób nerwowych

Dr. M A K S Y M IL IA N  ROSE
były asystent kliniki chorób nerwowych Uriwers. Jagieł.
powrócił i ordynuje od 3— 5, ul. Wiślna 9. T«tl. 3016-

„Salon Sztuki*'
ul. SzpiSalita Nr. 4 9 .

(naprzeciw teatru miejskiego).
S p rzed aż  i k u pn o  o b ra z ó w  p ie rw szo rzęd n ych  m i
strzó w , po lskich  i zag ran iczn ych , po  cenach um iar
k o w a n y ch . C hcąc up rzystępn ić  na jsze rszym  w a r 
stw om  n a b y w a ifie  p ra w d z iw y c h  dz ie ł sztu k , za 

p ro w a d z a  d y rek ey a  ró w n ież  

SPRZEDaZ NA Sf ŁATY.
Telefon 2486. 3440

Z A K Ł A D  LEKARSKO - DENTYSTYCZNY

Dr. H. THORN
Dział techniczny

K A R O L PA LEN KER
Go dzicy ordyuacyjiie od 9— 12 i od 3—6 popoł.

KRAKÓW, DIEYLOWSKA 23. 3827

- gosławii. Cała produkeya tytoniu wynosi 15 mil. 
j ':.logr. Jożi-li (j milionów kilogramów bedzie zużyte 

wewnątrz kraju, to 8 do 9 milionów pozostanie dla 
eksportu.

SZCZERE WYZNANIE. 'rr»m). Jedno z prowin
cjonalnych pism austryackich zamieściło następu, 
cc ogłoszenie w rubryce „Głosy publiczne": Z ubo
lewaniem cofam obelgę, którą rzuciłam pod adresem 
pana N. Przytem wyznaję żc z powodu mego złego 
języka jestem najszkodliwszą plotkarką w całej o- 
koliioy 1 że każdy powinien strzedz się mnie jak 
ognia.

Z różnych stron.
(W ) W F  LW OW IE ZMARŁ KS. ZYGMUNT  

GORAZDOWSk I, były proboszcz parafii św. 
Mikołaja, szambelan papdeskr, załozyoiel Zakła
du dla głucho-niemych we Lwowie, inieyator 
całego szeregu innych instytucyi, jak Dom prs 
cy, Szpital Dzieciątka Jezus, Internat dla wy
chowanków seminaryum nauczycielskiego — 
człowiek nadzwyczaj filantropijny, zasłużony 
na polu filantropii. L iczył lat 75.

O SYTtiACYI NA LKF.aINIE nadeszły obecnie 
n astępu jące  wiadomości: Ukraińcy sccyal-re-
wolucyoniści połączyli się w K ijow ie z bołsze-' 
wilcami i razeru z nim i utwrorzyli rząd ukrań- 
sko-k (,m um siyc7,ny,' do którego wszedł między 
innymi znany działacz z obozu Petlury, a to 
hyły prezydent Mazepa, by ły minister pracy 
Bezpałko, były wódz armii ukraińskiej atamun 
Pa.wlen.ko. Now gabinet ukraiński rozesłał ra- 
dyo, którym v żywa do powrotu z zagranicv 
pierwszego premiera republiki ukraińskiej 
W inni czenka.

NIEMCOM WOLNO POBIERAĆ CŁO W  ZLO
CIE. Najwyższa iiada w Paryżu zgodziła się na 
pobieranie przez N iemców cci w złocie. Zezwo
lenie io od n os i się na razie na przeciąg 6 mie
sięcy.

PODWYŻSZENIE TARYF NA KOLEJACH 
FRANCUSKICH. Izba francuska uchwaliła 
podwyższenie taryf kolejowych, a to dla kla
sy I o 55 proc., dla II  o 55 parne., dla fcl. I I I  o 
45 proc., a dla transportów towarowych o 115 
proc ant.

(M) NIEMCY TERAZ DOPIERO UZNAJĄ  
PR AW A JĘZYKA POLSKIEGO. „Lokal Anzei-
ger" donosi, że ogłoszono dekret, zezwalający 
na wprowadzenie na obszarze westfalsko-nad- 
reńskim dla dzieci polskich naukę w języku 
polskim.

(M) ARESZTOWANIE PODPORUCZNIKA I  
SIERŻANTA. Aresztowano podporucznika św i
niarskiego z dowództw a frontu wielkopolskie
go oraz jego zastępcę sierżanta Maciejewskiego 
pod zarzutem malwcrsacyi na szkodę skarbu 
państwa przez sprzedawanie opon samochodo- 
wycb i benzyny.

SAMOBÓJSTWO WĘGIERSKIEGO POETY., 
( m - m )  |  B u d a p e s z t u  d o n o s z ą ,  ; ż  b y t y  p o s c l  s e . i m o .  
w y .  z n a n y  p n e l a  Ż  P h m  P a p  p o  ś m i e r c i  s w e j  ż o n y  
o c i c b r a l  s o b i e  z. r o z p a c z y  ż\c- ie.

NABKiiAB lYTONiU W JUGOSŁAWII, ( m - m ) .  
U  v c h o d z ą c y  w  d e l g r a d z i i !  . T r g o y i n s k i  G l a s n i k  z a 
m i e s z c z a  n a s t ę p u  t a c y  w  y l m z  ś l n l y s H - e z n *  o d n o ś n i e  
do c a ł o r o c z n e j  p r o c l u k e y i  t y t o n i u  na o b s z a r a c h  J u -

Spirytystyczna malarka.
OD ZJAWISK MATEFYALUYCH DC DUCHO
WYCH. — CO MÓWI CCNJtlT L O Y L I o  DZIE
ŁACH, TWORZONYCH POD W PŁYW EM  SUG- 
GESTYI Z TAMTEGO ŚW IATA. — ARCYD5UE 

LO CZY BOHOMAZ?
(m-m) Znany literat angin lsiki, Comca Doyie, 

który w  ostatnich ciztsach coraz inteniywii f t j  
ziaj mu je się spiry yzmem, opov.laua w  liście od 
„Daily M ail" o „cudownym wypadku", jaki nie 
dawno temu m iał miejsce. Doyle wspomina,, że 
pionierzy spirytyzmu przew idywali rozwój no 
wej nauki, prowadzący od zwykłych, materyai- 
nycb zj aiwisk w  kierunku subtelniejszych, inr 
telleiktusilniej szych dowodów. Pukające duchy, 
podnoszenie przedmiotów, „aporty", mweit ma- 
teryalizacya zaliczają się obecnie już do drugio 
planowych, mało ważnych zjatwtiak spirytysty
cznych. Natomiast coraz silniej uwydoania się 
wpływ „su^-gestyi z tamtego śwdata", m.njożą się 
piśmienne komuntkaiy i rysunki., i'nspiro> ane 
przez duchy oraz wypadki zdumiewającego jj;- 
smowłażenia. Nowym przyKładem w  dziedzinie 
tej jest niejaka pani Spencer i je j rysunki, pa
stele, malowidła olejne, odtwarzające głowę 
Chrystusa. Pani Spenczr na krótko pized woj
ną odkryła, że może posługiwać się peudzlem i 
ołówkiem w  chwilach wyższego ratchnienia, 
spirytysityczuego „ t e a s u “  — chociaż przedtem 
ani się r.iie uczyła malować, anj nie objawiała 
jakichkolw iek w  tym kierunku zdolność- W szy 
stkim sceptykom radzi Conum Doyle, aby się u- 
dali do Wa'lker-Galerle na New-Bondstreet i 
tam obejrzeli głowę Orrysłusa, malowaną przez 
pstnią Spencer. Obioz tan. jest, zoaniem Doyle'a 
jednym z najpiękniejszych wizorucków Zbawi
ciela.

Pewder w ie lk i malarz fironcuśki. zobaczyw
szy tę głowę Chrystusa, m ial zawołać.

— Aiez to arcydzieło!
„Daily M ail" przynosi reprodukcyę dzieła p  

ni Spencer. Jest to głowa Zbawiciela, rarj-so- 
wana z profilu, z wykazem ekstatycznym, jed- 
nakoworż reprodukcy» nj-e pozwala dokładnie 
ocenić wiartości obrazu.

Pani Speencer nigdy n ie uczyła rysować. Na
gle pewnego dnia uczuła nieprzepartą chęć r j*  
sowanta, więc wzięła koloiw.^y ołówek swej 
kilkuletniej córeczce i odrazu iiokreśliła dosko- 
ra le  piękną głowę Chrycrtusa

Spirytystyczna malarka w  czasie owej pracy 
może prowadzić potoczną rozmowę, ponieważ 
czynność malowania jest u niej w  zupełności 
uniezależniona od wpływów  zewnętrznych, 
Pierwsi dzieło stworzone pod suggestywn; zn 
wpływem  kupił pewien mecenas sztuk*, w y
bredny znawca za 180 funtów u&erŁ Oówiad> 
ożył on, że w yjąv szy kilka obrazów starych mń- 
strzów v łookich, nie zdarzyło mu ede widzieć 
równie pięknego wizKrunku ZbawScćela.

Najosobliwszym jest fakt, że pani Spencer 
rysując wcale nie patrzyła na papier i  dopiero 
po trzygodzinnej pracy przekon ała się, że nary
sowała głowę Chrystusa.

Tyle Conan Doyle. Natomiast faichowl kryty*
c.v sztuki wyrażają się o jircdukŁaich malar
skich pani Spencer nietylko sceptycznie, ale 
twierdzą, że ów mecenas sztuki i  ów paryski 
malarz musilj być chyba ślepi, bo to są boho
mazy bez żadnej wartości artystycznej.

Czas odnowić przedpłatę

t
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Polskie Kursa handlowe 
K. Zimowskiego w Krakowie

/.gubiłem, leguy 
zwisko Izrael Godeł Kon na 
dworcu kolejowym. Łaskawy 
znalazea ou/yina sowite wy
nagrodzenie. Ogłoszenia do 
Adininistr. MOńca, Karmelicka 
16. 4071

najlepszego mydła

Fmro męskie
astracłuu: do sprzedania. Ul. 
Krakowska 29, i p. _na prawo, 
między godz. 3— 5 popoł. 4629

K o łd ry  p u c h o w e
i na wełnie, materace nowe 
i przerabia stare. Wyrób po
ścieli. M. Matusiewicz. Kraków, 
Poselska 2G. 4664

„Św it" w Podgórzu, ul. Tar
nowskiego 1. 7, poszukuje

subjektki
/. dłuższą praktyką sklepową. 
Pierwszeństwo mają córki po 
kolejarzach oraz córki koleja
rzy. Zgłoszenia przyjmuje Za

rząd konsiunu. Jolo

kształcą na kasyerki, buchalterów, magazynie
rów. Wpisy do i O t-iycznia Rynek gł. 17, 11 p. 

lub ui. Temizyńska 2 od gotlz. G --7. 4581

toaletowego przetłuszczonego

99 S P E I K ”

MASZYNY DO PISANIA
wszystkich system ów: napra 
wa, przeróbki, odnawianie 
w najkrótszym czasie naj
większa specyaiiia Pracownia 
maszyn binrowycb JUL USZ 
HECKER, Kraków, Narka ?

4432

Dwócii ładnych chłopców
jeden !at o, drugi 10 m., do 
odstąpieniu za swoje do lep
szego poisidego domu. Poste 
restante „Adopcacya" Unersko 
koło Stryja. 4650

f l W E T A Lia
i

f a b r y k a  w y b o r o w

METALOWYCH 
I AKUMULATORÓW

W łasność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego  
ans L W Ó W  —  ul. Z a ch  a ry a s ie w ic z a  5.

doitarcza ka idego  rodzaju śruby, na- 
śrubki i nlty, w szczególności śruby do  

pługów, d o  zawias etc.
Ceny konkurencyjne. — Term in dostawy krótki

w"\
I
I  
I
I

z fabryki „tfAGMOLIA”
oraz m ydła to a le to w e : „Liliowe m leczne1’, 
„Ew a“, „W)«gnOila“, „Perfum ery;ne“i „Ko- 
smos-Mag.icŁ'a“ , zaw ieraj. 80"/o tłuszczu.
Repre; e otacya na Małopolską i Ś«ąsk Cieszyński:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35,

NAWET KONKURENCI 
musze przyznać, ie

s, u
•5 C

£ S

£
s. . y  
=  (Ti  ♦*

jest to jedyna pasta-krem, która 
idealnie konserwuje skore, 
nadając je j miękkość i połysk

poniewał
ZORZA êat t0 jedyna Pastf,' kl’em najwyższego
L . w l l 4 . ł ł  gatunku wyrabiana z naturaln; ch tłu

szczów.
7 T \ Q 7 h  ■<t5St to iedyila pasta pizettns7.C7.cm a, a 

1 '  ■ * nadm iar tłuszczu c liroa i skórę od pę
kania.

Z0R ZF  w yftarczy używać raz na tydzień, po- 
f c L I r  m* t  zostałe dnie przecierając tylko flaneLką. 
ZORZA nai bard7ieJ zaschłą skórę czyni miękką. 
Ł U i l L n  elastyczną i wielce trwałą.
ZORZA nawet starei epęKanoj skórze po kilka- 
“ T _  , krotnem użycia nadaje wygląd nowej.
ZORZA chrond skdrę od wilgoci i niszczącego 
Ł U I . Ł f l  działania potu.
ZORZA ,-ryTaoiann i est lve 'wszystkich kolorach
f c U r i C . f ł  , nadaje się ao farbowania obuwia. 
Z0RZA jest w iedyna pasta, która została na- 
Ł U I l Ł n  grodzoną medalem na wystawie „Kró

lestwo Mody*1.
ZORZA i est d 0 nabycia we wszystkich składach

- r i Ł f ł  ajitecznych i mydlarniach. 4571

Krajowa W y tw ó m ia  Chsmiszna
Wersznwa, Ojrodora 46, teł. 187-S4 i 238-90.

Przedstawiciel na Kraków: N. Scherman 
Ktaków-Pódgórze, ul. Twardowskiego 4.

POSZUKUJE SIĘ
50 robotnic wprawionych w szyciu na maszynie 

50 roDotnic wprawionych w szyciu ręcznem.
Przyjęte mogą być tylko te, któro wykażą się świadectwa
mi, że szyły już w  podobnych zakładach. Zgłoszenia przyj
muje bturo Powszechnego Towarzyt tv. a Konfekcyjnego 
w Krakowie, św. Marka 35, codziennie do godziną 10—i ' 1 
przedpołudniem. ______________4G< .S

Ogłoszenie.
Zarząd kwaterunkowy Garnizonu w ( naunie przyjmie 

zaraz 2 urzędników cywllnycn do prac biurowych i do 
prowadzenia ksiąg inwentarzowych.

Reflektuje się na takicn kandydatów, którzy już w biu
rach pracowali i są odpowiednio wys-zkomni. Warunki: 
850 K miesięcznie, m.esznauie. opał i światło, \prowisa- 
cva zapewniona. 4675

Zgłoszenia pisemne z podaniem wiadomości kancela
ryjnych (To Zarządu kwaterunkowego garnizonu w Cheł
mie. Kierownik Zarządu.

Suche drzewo opałowe
i tw arde i m iękkie  w każdej ilości hur- 
I tow nie i częściowo z odstawą do domu  
; po cenach najniższych poleca firm a

Franciszek Kaczmarczyk
; Kraków, uf. Starowiślna 83. 4032
! Dla pp. masarzy i piekarzy specjalne oferty.
f

Zakład Pogrzebowy „uoncordia“
jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób trumien

j a n a  w o i m m -1
Plac Szzzepafiski L. 2 (dom własny). Tel. 331.
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Pończochy damskie i dziecinne,
w dobrych gatunkach, skarpetki mąskie, koł
nierze pikowe miąkie dla P anów , przybory do 

k.-awieczyzny 4081

SiTWOSCi DIA F i  I, s z n u ro w a d ła , hurtownie

pokaja i  Ostaszewski i l  Mayer, Kraków. Rynek gt 5
I Przy zakupach hurtownych odpowiodni opust.

KTO CHCE SPAĆ SPOKOJNE
ten wir.ien zabezpieczyć drzwi. okna

PRZED ZŁ0DZIFJAM1
specyainym aparatem sygnałowym.

informują i sprzedają następujące firmy, 

w Krakowi*: FR. LENERT. Sławkowska 6. 
we Lwowie: A. M. KiERSKI.
TARNÓ W : Składnica Kółek Rolniczych. 
RZŁSZw.lf: Składnica Kóick Rolniczych 
.1ARÓSŁ \ W : Składnica K.ilJk Rottczyoli. 
l ‘RZEMk"Si.: W. Karn?s, Słowackiego 6.
■ JASŁO: Składnica Kóick Rolniczych 
AG WY SĄ C Z : Składnica Kółek Rolniczych, 
GORLICE: Składn-ca Rólek Rolniczych 4602 
W ARSZAW A: Składnica komis. F Teleśnicki.

NA KONGRESÓWKĘ POSZUKIWANI

ZASTĘPCY. “
Tylko poważniejsze firmy. 

Zgłoszenia: Lenart, Kruków. 1602

Suche drzewo opalowe twarde i m ie j 
'.v każdej ilo-.... I n a - 

tychminsl do nabycia na żądanie z odwozem Francisz»k 
Kaczmarczyk Kraków, Starowiślna38. Filia ul.LuDicz32, sklep. 

Ceny na jn iżs i:,. 4487 Cony najniższa.

iiSpółka samochodowa „P0LAUT0
„  3pCłka 2 0|r. odpow.

w Krakowie, ulica Gołądla L. 14, parter
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe or:Yv. ciężarowe 
nowe i uż' ane. Części składowe i przybory, Retr/yoa.

oliwa i smary. Motocykle, rowery. 4407
wfncjNm samochadów uaobawych I datarow.

ładynr najtańszy dom hanalowy ;

IGNACY CYPMŚS
Kraków, ul. Szew ska L. 13/11 G.
poleca niklowy systetn Roskopf 70 kor.. R"- 
tizik o 2 dzwonkach 100 k. Skrzypce ze smycz-, 
kicm 200 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 
model, jednorzędówka kor. 250, dwurzędówka 
kor. 400 Trąby akordeonowe kor. 40, 50. 64*. 
Dyamenty do szkła kor. 70, 100. Brzytwy koi 
30, 50, 60. Maszynki do włosów kor. 50, Kii. 

do .samogolenia kor. 40. Par. do brzytwy 14 K 
lkidia do skrzypiec po K  80 i 150. Wysyłka za 

zaliczką. Oennllc flustr. za nadesłaniem 2 kor. przerażam. 4009

;

Maszjl nk i 
Kamień 7.

P ie rw sza  konces. p rzez Nam iestn ictw o

Wyższa szkoła kro u i szycia
Józety Zabialskiej, Kraków, św. Krzyża 7
otwiera dnia 7 stycznia dla pań i panienek umie 
jąeych szyć 1-omiesięczny kurs kroju, s;\ steniu Wor- 
th‘a, dla nioumiejących szyć 3-iniesięczuy kurs na 
przystępnych warunkach. Na żądanie nanka polskie
go stroju. Zgłoszenia codziennie od godz. 9— 12 i od 

godz. 3—6. 4645

TOWARZYSTWO AGRARN0-0SADNICZE
Spółka z ogr. odpow. w e  L w o w i e ,  u l .  H a l i c k a  2 1 ,  I  p . Spółka z ogr. odpow.

Upoważnione reskryptem głównego Urzędu ziemskiego w  Warszawie z d, 4 listopada 19J9 r. L. 9133, na pod
stawie rozporządzenia Rady Ministrów z d, 1 września 1919 (Dz. ust. Nr. 73/1919 poz. 428) obejmuje orpanizacyę

OBROTU ZIEMIA
w ramach i z tendencyą ustawy agrarnej z d, 10 lipca, w którym to celu podejmuje wszelkie prace pośredniczące między 
właścicielami większych obszarów ziemskich, mających zamiar "dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje perękę, przyczem zaznacza się, że trnnsakcye wykonywane przez Towaizysiwo 
nie wymagają osobnego pozwolenia Rządu.

Towarzystwo rozpoczęło swą czynność we Lwowie przy ul. Halickiej L. 21, I p. 4628
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Wvdc.wca: W  zastsustyjśc SpuHil Wytl. „E dLor" J. K*r.arsŁl. ItciIaL5*r csljso, J.ui Stankiewicz. (Tel. 2124). -- Druk. Ladowa w Krakowie.


